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w środę, już po cenach po żoidetia Administracja sprzedaje kl SA za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty za miesiąc marzec 1911 roku, 


TEATR POPULARNY. 
PER Moralność pani Hulskiej = "zzz" 


Bilety do nabycia w cukierni p. M. Ulrichsa róg ulicy Piotrkowskiej i Zielonej vis a vis Dzielnej. 
2 WZORZE O a 


w idek, 24 marca aż ic: Edna w4 ETAN Gabryeli Zapolskiej 


pod tytułem : 


po cenach do połowy zniżonych. Krzesła od 


SALĄ KO NCERTOWA (Dzielna 18). 


Koncert Jubileuszowy Ludwika Ursteina 


Łaskawy współudział biorą; 


p. Ina RODEY (śpiew); pp: prof. Stanisław BARCEWICZ (skrzypce), Tadeusz LELIWA (śpiew), Leopold ROSTROPOWICZ (wiolonczela). 


Jes" Bilety nabywać można w kasie Sali Koncertowej codziennie od 11—2 i od 4—8 wiecz., a w dzień koncertu bez przerwv. r484—3—1 


Ceatr „Corso“ 


I6_Konstantynowska 16, 


W piątek, 24 marca I9Ii r. o godz. 8 i pół wiecz, 


PROFESORA 
Konserwatorjum Warszawskiego. 


dano projekt utworzenia instytucji współ- 
dzielczej, oświatowej, czy też zawodo- 
wego związku pomocy wzajemnej — za- 
wsze podejrzewana jest w tych wypad- 
kach ukryta tendencja polityczna, : którą 
należy unieszkodliwić — dla dobra po- 
rządku. 


z cw AC Otwarty codziennie, przy 
Kabaret familijny pierwszorzędnych siłach arty- 
stycznych, w Łodzi niebywałych. Dwie orkiestry. Kuchnia wybo- 
TOWA. Z uszanowaniem 


r417—4—1 Nowa Dyrekcja. 


| Konsorcjum Dzierżawców Gazowni Łódzkich 


uprasza wszystkich właścicieli udziałów Łódzkich Gazowni, którzy nie zjawili 
się na ogólnem zebraniu, odbytem w dniu 16 b. m., ażeby zechcieli swóje kwity 
na pomienione udziały, w celu zamiany takowych na nowe, najdalej do -dnia 26 
b. m, złożyć w jednej z poniżej wymienionych instytucyj. 
AM Towarzystwo A oj Kredytu Łódzkich Przemysłowców, ulica Ewan- 


gielicka Ne 


Łódzkie Tarraa Wzajemnego Kredytu, ulica Piotrkowska JE 43, 


(8) Zarząd Gazowni Miejskich, ulica Targowa Ne 34, 
ZEDO WAN" TOO NE U 0 M zn a A OR 


WARSZA WSKA 


r.433—2—l 


chemiczna Wisystara P IETKI 


PRALNIA: i farbiarnia +59 Piotrkowska 167. 


Telefonu 851. 


wszelkie roboty, w zakres pralni chemicznej wchodzące, szybko, 


Rz wy tanio, 


__ Sanatorjum D-ra Solmama 


ALEJĄ SZUCHA Nè 9, Specjalńość 
CZENIE CHOROB CHIRURGICZNYCH i KO- 


BIECYCH, Pobyt "RE od 3do 7 rb, dzieanie 


do l-el po p. Pracowni 
iymo 


- 


r439—124 —1 


KALENDARZYK., 
=="x=- 
Wtorek, d. 21 marca 1911 r. 
Dziś. Benedykta O: 


„związki i stowarzyszenia, 


Nierówna miara. 


Ogromnie charakterystyczne jest dla 
nas przeciwstawienie stosunku wydzia- 
łów, kierujących sprawami wewnętrzne- 
mi do związków przedsiębiorców i rom 
botników. 

Dwojaka miara stosowana bywa 
stale do związków pierwszej i drugiej 
katogdrii, i dwojakie wyjaśnienie nastę- 
puje za każdym razem, gdzie idzie o po- 
parcie lub zakaz utworzenia organizacji 
przedsiębiorczych lub robotniczych, 

Przedewszystkiem stawiana jest na 
korzyść. przedsiębiorców przewaga pra- 
womyślności politycznej. W sierze tej nie 
podejrzewane jest zgoła istnienie jakicha 
kolwiek szkodliwych idei i niebezpiecz- 
nych dla porządku państwowego zamie» 
rzeń. Przy zjednoczeniu się większych 
działaczy handlowych i przemysłowych 
w sferach wydających zezwolenia na 
nie powstają 
nigdy wątpliwości co do celów politycz- 
nych tych organizacji społecznych. 

lnny jest stosunek do związków ro: 


botniczych, Bez wzgledu. na to, czy pọ- - 


Zależnie od takiej oceny sfer przed- 
siębiorczych i organizacji r obotniczych 


układa się też praktyka administracyjna 


i normy prawodawcze o podwójnem 
zńaczeniu. Wiadomo ogółnie, że wydział 
handlu popiera wszelkiemi sposobami 
powstawanie różnorodnych związków 
przedsiębiorców, a wydział spraw wes 


wnętrznych utrudnia szeroki rozwój za« 


wodowego ruchu robotniczego, Na in- 
terpelację w Dumie o zamykaniu związ- 
ków zawodowych przedstawiciel ministe- 
rjum oświadczył szczerze, ze organizacje 
te uważane są za niebezpieczne w zna- 
czeniu politycznem, wobec czego spoty- 
kają się z zasłużoną represją administra* 
cyjną. f 
ministrowie 
zmieniali się 


Niezależnie ou tego 
handlu, którzy osiatnio 
bardzo często, oŚświadczali z niezwykłą 
zgodnością, że związki, syndykąty i 
wszelkiego rodzaju zrzeszenia się przed 
siębiorców, należy popierać dla dobra 
krajowego przemysłu i handlu. 


Widzimy też rzeczywiście, że dla do» 
bra kraju popierane są usilnie wszełkie 
organizacje przedsiębiorców, lecz jedno< 
cześnie z tem czynione sa. Pan a 
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nalogicznym w celach zrzeszeniom oby- 
wateli-spożywców lub robotników. 

Podczas gdy robotnicze związki za- 
wodowe spotyka stale zakaz zjednocze- 
nia ich działalności w obrębie jedqego 
miasta, przedsiębiorcy mogą z całą 
swobodą tworzyć miejscowe, dzielnicowe 
obwodowe, a nawet wszechrosyjskie 
związki. 

Niema u nas takiej dziedziny han- 
dlu lub przemysłu, w której sferze nie 
powstały już syndykaty i związki, dzia- 
łające zupełnie jawnie, bez obawy prze- 
śladowań ze strony administracji. 

Weźmy przykład: 

Zjednoczenie związków  robotni- 
czych całej gubernji, dla obrony intere- 
sów sfery robotniczej, jest dzisiaj nie- 
możliwem, gdyż projekt taki stałby się 
źródłem poważnych obaw władzy nad- 
zorczej. A jednak, nietylko gubernialne 
organizacje działaczy handlowo-przemy- 
słowych, lecz nawet utworzenie organu 
zwierzchniczego tych związków, nie bu- 
dzi w nikim obaw i istnieje oficjalnie w 
formie rady zjazdów przdstawicieli prze- 
mysłu i handlu, 


Rada zjazdów w Rosji — to w 
swoim rodzaju rząd sfery handlowo- 
przemysłowej; rząd prowadzący pertrak- 
tacje z wydziałami i ministerjami, bio- 
racy udział w naradach wydziałowych 
i międzywydziałowych. 

Rząd ten wymaga dla krajowych 
działaczy handlu i przemysłu najroz- 
maitszych ustępstw i przywilejów, do- 
maga się wpływu w sferach admini- 
stracyjnych i instytucjach prowodaw= 
czych, wydaje pismo oficjalne, poświę- 
cone sprawom gnębionego i prześlado- 
wanego przemysłu krajowego, zarzuca- 
jąc przytem swemi wyinaganiami, zaża- 
eniami, protestaini. FE 

Przeciwstawmy teraz "ymm śvndyka- 
tom, łuszczącym ludność, i tym związ 
kom przedsiębiorców, ufnych w swą Sia 
łę ekonomiczną i wpływy polityczne — 
rozdrobioną sierę robotniczą i sferę spô- 
żywców. Porównanie to zdoła objaś- 
nić najlepiej jaką olbrzymią rolę w ży- 
ciu ekonomicznem i politycznem pań- 
stwa mogłyby odegrać swobodne wa- 
runki powstawania i rozwoju stowarzy- 
szeń spożywczych i zobotniczych. 


KURJER ŁODZKI — 21 marca 1911 r, 


Wiadomości ogólne, 


O Zniesienie stanów wy- 
jątkowych. 
Według informacji naczelników ©- 


kręgów i gubernji nastąpiło ogólne 
uspokojenie kraju, wobec czego ocze- 
kiwane jest zniesienie stanów wyjątko= 
wych, 

O Obsadzenie katedr uni. 
wersyteokich. 

Ministerjum oświaty pośpiesznie u- 
kłada listę posiadaczy stopnia magistra; 
z pośród owych magistrów zamierzono 
wybrać kandydatów cełem obsadzenia 
katedr na uniwersytecie moskiewskim, 
jakie zostały opuszczone przez usunię= 
tych masowo profesorów i docentów, 
jednocześnie ministerjium zwróciło się 
do kuratorów okręgów naukowych z 
prośbą, o wskazanie, jakie osoby moż- 
naby bez szczególnego uszczerbku dla 


danej uczelni mianować do Moskwy. 
Minister oświaty posiada już podobno 
całą listę, kandydatów dọ obsadzenia 


prawie wszysikich wolnych katedr. Spo- 


dziewa Się też podobno minister, iż 
wśrótce obsadzi prawie wszystkie ka- 
tedry. 

Pogłoski. 


„Vossische Zig.* donosi, że w Pe-. 


tersburgu krążą pogłoski o zachwianfu 
stanowiska Stołypina. Jako ewentual- 
nego następcę wymieniają ministra rol- 
nictwa, Kriwoszeina, 

Q Zmiana kalendarza, 

Slyl gregorjański okazał się dla 
Rosji niemożliwym do przyjęcia. Pod- 
komisja Akademii nauk wypowiedziała 
się za koniecznością opracowania ulep- 
szonego kalendarza, jednego dla całego 
Świata, 

(|. 2 inicjatywy Rosii projektowane 
jest zwołanie konferencji międzynarodo- 
wej dla rozwiązania tej kwestii, 

O Wiecować studentom 
wolno. 

W ministerium oświaty poruszono 
sprawę zniesieniu uchwały Rady mini- 
strów z dnia 24 siycznia, krórej mocą 
wzbroniono  siudentom zwoływania 
zgromadzeń ı wieców. / Ministerjum 


przez Radę ministrów, która uchwałę tę 
powzięła, 

O Komitet obrony staro- 
żytności. 

Ciałom prawodawczym złożono o= 
becnie projekt utworzenia komitetu o- 
chrony starożytności. Komitet ow na- 
leżałby do ministerjum spraw wewnętrz- 
nych, a składałby się z szeregu przed- 
stawicieli akademji, komisji archeolo- 
gicznej, komitetów i ministerjium, oraz 
z pięciu członków, mianowanych przez 
ministra spraw wewnętrznych, z pośród 
działaczy znanych ze swych prac w za- 
kresie historji Inb archeologii. 


ZE STRON DALSZYCH, 


A Echa głosowania w Ra- 
dzie państwa. 

Wyniki głosowania w sprawie kurji 
narodowościowych wywarły „przykre“ 
wrażenie na. nacjonaiistach dumskich. 
Leaderzy ich, jak np. p. Potockij i inni 
drżą o losy Stołypina. 

Jeszcze bardziej bodaj są zgnębieni 
październikowcy; niektórzy z nich ø 
twarcie oświadczają: „gdybyśmy  przewi- 
dywali, że się tak stać może, nigdy nie 
głosowalibyśmy za kurjami*; 

Wogóle większość dumska czuje się 
bardzo nieswojo i wyraźrńie zaznacza, że 
nie wie, czego i kogo sią właściwie ma 
trzymać. 

A Walka z chałupniotwem. 

Walka z chałupnictwem, które, jak 
już pół wieku temu zauważył Marks, 
„może konkurować jedynie dzięki nieo= 
graniczonemu , wyzyskowi tanich sił ro- 
boczych*, zaprząta coraz bardziej uwa- 
gẹ nietylko reformatorów społecznych, 
ale nawet rządów: w Anglji wydane 2o- 
stało niedawno prawo, 0 najniźszych 
płacaoh zarobkowych w tych gałęziach 
przemysłu, w których  chałupnictwo 
najbardziej jest rozpowszechnione. 


Podobny projekt prawa Omawiany 
będzie niezadługo w parlamencie nie- 
mieckim; sprawą tą zajmie się niezadłu- 
go parlament belgijski, któremu poseł 
Kamil Huysmans złożył świeżo projekt 
prawa, mającego uporządkować wartin- 
ki pracy chałupniczej. 

Projekt Heysmańsa oparty jest na 
zasadach następujących; 


+ 


_ nadzór lekarski nad pomi 

mi, w których pracuje-%Wałupnicy; ` 
określenie nominalnej pracy zarob- 

kowej, | 
Niema wątpliwości, że przy pomo- 

cy tych środków walka z chałupnictwem 

szybko musi doprowadzić do jego znie« 

sienia, gdyż jako Oparta na rażącym 

wyzysku, już teraz zginąć musi. 


A Zgon rzeźbiarza. 

W Krakowie zmarł artysta rzeżbiarź 
Walery Gadomski, b. profesor sztuk 
pięknych, przeżywszy lat 78. 

W roku 1872 wykonał pomnik Ko- 
pernika, zdobiący klatkę schodową gma- 
chu akademji umiejętności w Krakowie 

Jego dłuta jest biust prezydenta 
miasta Krakowa. Mikołaja Zyblikiewicza 
stojący przed gmachem magistratu, o- 
raz posągi Zygmunta Augusta i Jana 


Sobieskiego w dawnym ogrodzie Strze- - 


leckim. W Muzeum narodowem -znaj- 
duje się w białym marmurze „wykonany 
piękny portret hr. Arturowej. Potockiej 


dłuta Gadomskiego, oraz portret. Żybli- , 


kiewicza i medaljon Deotymy. War: 
szawskie Towarzystwo Zachęty ` przyja- 
ciół sztuk pięknych posiada jego biust 
Mickiewicza, pożnańskie Towarzystwo 
przyjaciół nauk popiersie Jana Kocha- 
nowskiego, dar Koła  artystyczno-lite= 
rackiego w Krakowie i popiersie Zybiłe 
kiewicza, dar Muzeum narodowego w 
Krakowie. j 

W roku 1897 stracił wzrok, co w 
tragiczny sposób w sile wieki zańikńię- 
ło przed talentem artysty dalszą jege 
działalność. 


A Anna Judic. 


Anna Judic, rozgłośnej sławy Śple- ` 


waczka operetkowa, licząca obecnie 60 
lat życia, jest  vumierająca, jak do- 
noszą z Paryża, Pierwotnie zajmowała 
wała się Judić wyłącznie 
stwem* | zachwycała Paryż swemi pro% 
dukcjami około r. 1870, następnie zaś 
przerzuciła się do operetki, w której 
również celowała. Do nailepszych jej 
kreacii zaliczyć należy „Niniche* i „Max 
demolselle Nitouche*, do których. libret 
ta wyszły z podspióra zmarłego ję! dru. 
giego męża Alberta Millaud 

Właściwe „jej nazwisko ` brzmiałó 
Damiens, poślubiwszy zaś w  miłodych 
latach reżysera małego teatrzyku, naz“ 
wiskiemi (zdaje się, że i Z pochodzęnia) 
Izraela, wstydziła się tego nazwiska i 


takie gąste* — czoło 


es. przyszło do przekonania, iż w szkołach 
wyższych nastąpiło już uspokojenie i na 
a wiece można zezwolić, 
u m Sprawa zniesienia uchwały musi 
być jednak rozstrzygnięta  kolegjalnie ków; 
Jwan Bunin. to włosy u idjotów są 
— ' niskie i wciśnięte, twarz jajkowata, krzywa; 
ya O AN oczy wylupieste,'a powieki z białemi cielęcemi 
B 5 ` rzęsami, jakby wciągnięte zotsały na gałki: 
e zdawało się, że zabrakło skóry, że gdy mło- 
(Dierewnia) 


(Tłomaczone z rosyjskiego,) 


Idzie zapach od belek sosnowych, zwało: 
nych pod śpichlerzem, naprzeciwko podwómza. 
Draźniący zapach zalatuje od gomółek i łyka, 
na którem nanizane są obwarzanki. Słychać, 
jak za drzewami stacji syczy, rozprowadza 
parę gorącą parowóz póciągu towarowego. 
Bez czapki stoi obok sklepu, mrużąc oczami 
i chytrze się uśmiechając Tichon Iljicz. Uś: 
miecha się i odpowiada: 

— Głuptasiel A jeżeli to nie gospodarz, 
lecz włóczęga? 

— Kto? „Baryn* niby? 

— Nie, — tyłek! 

— No, to rzecz inna, Takiego i wypatro - 
szyć nie byłoby grzechem. 

— No, Ot, tò — to i akurat tol... 

Lecz przychodziła wieść inna — będą i 
od mmiejszych niź pół tysiąca odbierali! — 
1 wnet opanowywało duszę roztargnienie, 
podejrzliwość. choć przyczepki, Wszystko, co 
się działo w domu, zaczęło się wydawać rze- 
czą odrażającą. 

Wynosił ze sklepu Jegorka, chłopiec po- 
dręczny, worki od mąki i zaczynał je wy: 
Waa. Glowa jego przypominała głowę idjoty 
miejskiego „Motia Kaczej Główki”, Makówka 


A Wia, wlosy. azorakię: | Gosię pi dlaczego. 


kos ściągnie powieki, musi otworzyć usta, 
gdy zaś usta zamknie; zmuszony będzie sze- 
roko otworzyć powieki. I Tichon Iljicz 
krzyczał: 

— Bałwaniel Czegóż ty na mnie wy- 
trząsaszł! | 

Wyniosła kucharka jskaś tam skrzynkę, 
otworzyła ją, przewróciła wnętrzem do ziemi 
i zaczęła uderzać pięścią w dno. Zrozumiaw- 
szy 0 co chodzi, Tichon Iljicz powoli kiwał 
głową: S 

— Ach, gospodyni, mać waszą tak! pru- 
saków wypędziszt a 

— Bzło ich tu — cała chmaral — z za- 
dowoleniem odpowiedziała kucharka, — Spoj- 
rzelim, a tam rany boskie! 

Zgrzytnąwszy zębami. Tichon Iljicz wy- 
szedł na szosę i długo patrzał na faliste pola 
w kierunku Durnowki. 


lzby jego, kuchnia, sklep i śpichlerz, gdzie 


dawniej mieścił się hanhel wódką, — wszyst. 
ko to stanowiło jeden zrąb, pod jednym - da- 
chem blaszanym: Z trzech stron szezelnie 
przylegały do niego słomiane dachy chlewu, 
stajni i obary, co wszystko razem tworzyło 
zaciszny kwadrat. Ganek i wszystkie okna 
wyglądały na południe. Lecz widok zagradza- 
ły stedoły, siejące naprzeeiw okien, za drogą. 
Na prawo znajdowała się stacja, a na iewo 


8L08A, EA AZOSĄ m laaek: brzezoww —I- kiada 


obowiązkowa regestracja chałupni- 


przybrała nazwę Judic, Straciwszy glo$, 
chwyciła się komedji i występowała z 


Tichon Iljicz pragną: przestrzeni, 
na szosę. Białą, wijącą się wstęgą, z pagór: 
ka na pagórek biegła szosa ku. południowi, 
wciąż obniżając się wraz z polami i znów 
podnosząc się ku widnokręgowi dopiero od 
dalekiej budki dróżniczej, gdzie przecinała ją 
kolej, idąca od połódnio wschodu. I gdy się 
zdarzyło, źe jechał do Uljańowki którykot: 
wiek z chłópów durnowieckich, oczywiście, 
dzielniejszy, rozumniejszy, naprzykład Jakób, 
którego wszyscy nazywają Jakóbem Mikity: 
czem dlatego, że jest skrzętny, oszczędza dru- 
gi rok stożek zboza i posiada trzy koniki 
sprawne, — Tichon Iljicz zatrzymywał go. 

— Choćbyś jakąkolwiek kapelusinę sobie 
kupił! — krzyczał Tichon lljicz, śmiejąc się 


i do Jakóba. 


„. Jakób w czapce, w długiej samodziałowe; 
koszuli, w krótkich portkach parcianych i bo 
go siedział na desce wozu. Ściągał lejce z fo: 
wrozu, zatrzymując tlustą Kobyłę, 
=- — Witaj, Tichonie Ijiczù, — odpowiedztał 
skromnie Jakób, sk 

— Witaj! Czapkę, mówię, czasby ofiaro- 
wać na gniazdo dla kawek! 

Jakób, ze sztucznym uśmiechem w ziemię, 
kiwał głowa. 

— To... jakby powiedziećł.. nie byłoby 
żle. Ale fundusz, naprzykład; nie pozwala. 

— Da) pokój z Uomaczeniemi .-Wiemy. 
jakiście to sieroty kazanskie, Dziewuchę:ś wy 
dał, chłopaka ożenił, pieniądze są... Gzezóż : 
więcej praguąć cd Pana Boga? = © 
au B DJ 


- 


wychodził 


„pioseńkare' 


powodzeniem w roll „babc w „Sécret 


ryżu, 
A Protest przeolwko Quoz- 
kowowi. 

Frakcja skrajnej prawicy podała 
protest przeciwko postępowaniu prezesa 
Guczkowa, na posiedzeniu dnia 15 i 
17 b. m. 

Początkowo dołączyć mieli swe pod- 
pisy do tego protestu nacjonaliści, o- 
gromnie rozżaleni na uczkowa, jed- 
nakże gdy ten ostatni oznajmił, iż w ta- 
kim razie poda się do dymisji, nacjona- 
liści cofnęli się od początkowego za- 
miaru. 

„Odwrotu* tego dokonali jedynie ze 
względu na to, że sesja i tak zbliża się 
ku końcowi i nie warto wszczynać kry= 
zysu prezydjalnego. ` 

A Włoski gabinet Luzzat- 
tiego podał się do dymisji z powo- 
du różnicy zdań pomiędzy gabinetem, 
a popierającą go dotąd lewicą radykal- 
ną. Chwilę tę uważają za bardzo nie- 
odpowiednią, gdyż rozpoczęły się właś- 
nie uroczystości jubileuszowe 50 letnie- 
go zjednocznnia Włoch. 


A Zatarg dyplomatyczny. 
Pomiędzy Francją a Turcją doszło do 
zatargu dyplomatycznego z powodu 
brutalnego postępowania policji turec- 
kiej w Konstantynopolu, Podczas uro- 
czystości dworskiej policja aresztowała 
kilku francuzów, a choć się wylegity= 
mowali, nie chciała: ich puścić. Urzęd- 
nik turecki, do którego zwrócili się ze 
skargą podarł im papiery i wyraził się 
Obelżywie o Francji. 

Rząd francuski żąda zadośćuczynie- 
nia w drodze dyplomatycznej. 


A Manifestaoje w świąty- 
niach, * 

W całej Angijj mają się odbyć w 
przyszłą niedzielę, manifestacje w Świą- 
tyniach wszystkich wyznań, popierające 
myśli o pokoju międzynarodowym, wy= 

»yowiedziane przez ministra Greya. 


Osobliwe bezrobocie, 


„Galicyjscy szynkarze, czując się 
pokrzywdzeni zbyt wysokiemi opłata- 
mi, nałożonemi przez władze, postano= 
wili urządzić strajk*, Mp 

Te są słowa, suchej, kronikarskiej 
notatkil Ng 

Szczytna myśl wyszła z Kołomyji i 
obiegła Galicję, zaglądnęła do każdego 
okazałego lokalu i  najmizerniejszego 
szyneczku, budząc wszędzie rozgłośne 
echa. 


Swiat dotychczas przeszedł wiele 
rzeczy, postarzał się i zesiwiał na widok 
tego jednak, co przyjść ma, dostanie 
chyba i to nic nie pijąc, delirium tre- 
mens. Przeszedł nie bez dreszczów na- 
rodzenie się propinacji, był w r. b. na 
jej pogrzebie, płakał, słyszał cokolwiek 
o wyrabianiu koncesji szynkarskich gra- 
tis i franko, ale jednej rzeczy jeszcze 
nie widział. 

Szynkarskie bezrobocie! 


Fantazja bierze motywy z obserwa- 
cji poczynionych przez zmysły, kojarzy 
łe, tworzy następnie obrazy. Ale jak 
sobie wyobrazić wygląd świata przy tak 
osobliwem bezrobociu? „Wszystko już 
było”, powiada ktoś tam. Nieprawda. 
Zadne kroniki nic podobnego nie zano- 
towały, ani za naszej ery ani przed nią. 

Powiada Anakreon: czarna ziemia 
bije. piią woły boże a ja miałbym nie 
pić?! Mądrze mówi. Ludzkość jak dłu- 
go żyje, piła, pije, ale co teraz uczyni? 
Czy może się chwycić spirytusu denatu- 
*owanego, albo kolońskiej wody? — | 

Sądzimy, że do tego nie dojdzie. 
Gai cyjscy szynkarze są to ludzie z Ser- 
cem. O tem wie każde pachole z tar- 
nobrzeskiego powiatu. | niektórym po- 
słom to wiadomo. Zresztą gdyby urzą- 
dz.li sua,k, postąpiliby nielogicznie, na 
co bowiem płacić za szynkarskie kon- 
cesit, jeże się niema zamiaru szynko- 
Wel! 


I TWY L RUSĘ 
A do ciężkich 


robót. Es 
Sąd okręgówy w Bobrujsku rozpa- 


(rywał sprawę nauczyciela Ródjonowa, 


A X 


Lebledtewoj że odmówiła poślu- 

de Polichinelle“, ~ - „blenła go. nace: słowy jra 
W ostatnich latach bróła _udytał w ha 10 Fat ciężkich robót. 

kierownictwie teatru Palais Royal w Pa- X Wystawa w Pińsku. 


Towarzystwo gospod 
wszczęło staraina co Go otwarcia w Pifi- 
sku we wrześniu wystawy gospodarki 
tey na koszta ziemskie gub, mfń- 

ej. 

X Utontięcie 3 osób, 

Do majątku Budzenicze w sprawach 
prywatnych wyjechał izmailski prezydent 
miasta, Abramow, kupiec odeski Bronsz- 
tejn i jeden z komisjonerów leśnych. 
Dorożkarz wiozący ich, chcąc skrócić 
drogę pojechać przez Berezynę. W trak- 
cie przejeżdżania rzeki słaby lód zała- 
mał się į wszyscy podróżni, nłe mając 
żadnego ratunku, utonęli. 

X Dwużeństwo, 

Rejent z Trok, Edward Czerniawski, 
oskarżony o dwużeństwo. został odda- 
ny pod sąd wileńskiej izby sądewej, i 
skazany na pozbawienie praw i przywi- 
lejów oraz na osadzenie w więzieniu na 
rok i 4 miesiące. 


Wiadomości krajowe, 


+ Przeciwko teatrom war- 
szawskim. ` 

„Nowoje Wremia* kończy rozpo- 
czętą przed kilku dniami kampanję prze- 
ciw warszawskim teatrom rządowym. 

„Nowoje Wremia* zapytuje, 7 jas 
kiej racji rosjanin, opłacający podatki, 
popierać ma sztukę polską, —nadto, ja- 
kim sposobem do zarządzania miljono- 
wą gospodarką teatrów warszawskich 
powołany został rodowity żyd, iakim 
był Kriwoszejew, który zdobył sobie po- 
pularność przy budowie domu dochodo- 
wego teatrów warszawskich, oraz przy 
zarządzaniu fabryką Wrotnowskiego. 

Donosi nadto „Now. Wremia*, iż 
Kriwoszejew oddany został pod sąd przez 
senatora Neudhardta, 

Artykuł naogół skierowany jest prze- 
ciw generał-gubernatorowi warszawskie= 
mu, gen.-adj. Skałonowi i b. dyrektoro- 
wi kancelarji gen.-gubernatora, szam= 
belanowi Jaczewskiemu. 


+ Nieudany zamach. W tych 
dniach wracały nocnym pociągiem z O- 
strowca do Radomia dwie młode wy- 
chrzcianki, Janina Kancmanówna i Ma- 
rja Langlebenówna, w towarzystwie swo- 
jej znajomej pani X., zamieszkałej przy 
ul. Wysokiej. Na stacji w Radomiu wsia- 
dły wszystkie trzy do dorożki, powożo= 
nej przez starozakonnego i poleciły się 
odwieźć na ulicę Wysoką, dorożkarz jed- 
nak, dojechawszy do Lubelskiej, zamiast 
podążyć dalej na Wysoką, popędził w 
stronę przeciwną i dopiero na krzyk ja- 
dących kobiet zawiózł je pod adres wska- 
zany. Pani X., przewidując coś złego, 
przenocowała dziewczęta u siebie, które 
nazajutrz rano o godz. 7 kazały Spro= 
wadzić dorożkę, aby powrócić do domu. 
Gdy zajechał dorożkarz, jak się przeko- 
nano następnie, ten sam, który dnia po- 
przedniaro odwoził dziewczęta ze Stacji, 
poieciły mu zawieźć się na ulicę Lubel= 
ską pod nr. 13. Atoli dorożkarz, zbliża= 
jąc się do domu wskazanego, udał, że 
mu się kdnie rozbiegały, pojechał więc 
dalej i raptem skręcił na ulicę Warszaw- 
ską, którą popędził co koń wyskoczy. 
Przeczuwając niebezpieczeństwo, jedna 
z dziewcząt wyskoczyła z dorożki około 
gmachu więziennego, padając w rynsztok, 
drugą zas przytrzymał porożkarz za wło- 


sy i pojechał dalej. Przed domem nr, 9 
udało Się jednak i tej drugiej wyrwać 
z rąk dorożkarza i również wyskoczyć. 
Tymczasem do koła pierwszej zgroma- 
dziła się chmara żydów, którzy usiło- 
wali ją uprowadzić, lecz i to im się nie 
udało, ponieważ na krzyk napadniętej, 
nadbiegio dwuch strażników į dopiero 
ci zdołali ją wyrwać z rąk tłumu, Wym 
padek ten dał powód do najrozmaitszych 
wieści, mniej lub więcej sensacyjnych i 
nieprawdopodobnych. 


+ Kebieta dyrektor. 
Jak dowiadujemy się kulkuletnia, a 
współpracowniczka Często- 
chowskiego Towarzystwa Wzajemnego 
Kredytu p, Pawlakowa mianowana zo» 
stała dyrektorem nowej instytucji, jest 
o wybór nad wyraz edpowiadni sprawie 
fej, jako mającej pewne wskaxania za- 
sadnicze poświęcimy wkrótce uwagi ob- 
szerniejsze, 
+ Wyokodźctwo do Prus. 
Według „Uaz. Kiei“ wychodztwo 


4 
|) 


arki wiejskiej ` 


dniem każdym. Ze stacji Kielce ód dni 
kilku wyjeżdża w Stronę Sosnowca i 
Koluszek po kilkuset robotników. Nie- 
którzy jadą a drobnemi dziećmi. Na 
stacji panuje tłok jak na jarmarku. Z 
braku innego pomieszczenia w mieście 
tłumy robotników koncentrują się na 
dworcu, utrudniając dostęp do sal pa- 
sażerskich. 

-+ Katedra marjawioka. 

„Głos Płocki* pisze, iż na posesji 
p. Kozłowskiej w Płocku wkrótce mają 
być rozpoczęte roboty przy budowie 
nowej świątyni marjawickiej, która ma 
być kościołem katedralnym sekty: Ko- 
sztorys wynosić ma pareset tysięcy ru- 
bli. Z jakiego źródła mają być te wiel- 
kie koszty pokryte, tego „Głos Płocki“ 
nie podaie, 

+ © podpisy. 

„Gaz Kuj.* donosi, iż sędzia poko- 
ju I-go rewiru m. Włocławka stawia in- 
teresantom stanowcze wymagnie, ażeby 
kładli swe podpisy bezwarunkowo w 
języku rosyjskim. Dotąd we włocław- 
skich sądach pokoju pozostawiono in- 
teresantom zupełną swobodę w wybo- 
rze języka, w którym chcieli skła- 
dać swe podpisy. 


Canòdeta budowlana. 


Z okazji wiosennego ruchu budo- 
wlanego, „Kur. Poranny* zamieszcza 
szereg uwag na ten temat, które acz- 
kolwiek mają na myśli stosunki war- 
szawskie w tej dziedzinie, dadzą się „jak 
ulał* dopasować do naszego miasta. 

„Wraz z ruchem budowłanym od- 
żyły wszystkie znane tradycje tego ru- 
chu w Warszawie. Znowu, jak za daw- 
nych, dobrych, spokojnych czasów, do- 
my walą się przed wykończeniem, grze- 
biąc pod gruzami robotników pracują - 
cych przy budowie, znowu roboty „ze 
względu na pośpiech prowadzone są 
dość niedbale* — chodzi bowiem zaw» 
sze nie o to, żeby dom stał jaknajdłu- 
żej, przedstawiał się jaknajponętniej pod 
względem hygieny i wygody, lecz by 
jaknajprędzej został zamieszkały, przy- 
nosił komorne jaknajwyższe, by na 
mocy wykazanego dochodu wyśrubo- 
wać cenę i czemprędzej puścić go w 
drugie ręce, zostawiając im kłopot do- 
konywania reperacji lub wykręcania się 
od nich, gdy podłogi, drzwi i okna pa- 
czyć się zaczną, a mur obłamywać i 
pękać przy każdem mocniejszem za- 
trzaśnięciu drzwi lub turkocie wozu ła- 
downego po nierównym bruku“. 


Tu nasuwa się pismu porównanie 
pomiędzy Ameryką a Warszawą, wzoru- 
jącą się niby na przykładach amerykań- 
skich: 

„Drapacae nieba“ w Ameryce tem 
się różnią od naszych, że nie są budo- 
wane przy wązkich uliczkach, nie służą 
na mieszkania i nie stoją jeden obok 
"drugiego, lecz są rozproszone po całem 
mieście. 

Mieszczą one restauracje, biura, tea- 
try, domy handlowe, lecz nie lokale dla 
rodzin, te bowiem w Ameryce, tak sa- 
mo jak w Anglji, tak są żądne swego 
własnego zacisznego domu, że nawet 
robotnik każdy do tego zmierza, by 
mieć własny domek, a większość do- 
mów mieszkalnych obliczona jest co 
najwyżej na dwie, *trzy rodziny. Skutki 
z tego dla hygieny, wygody i dobrobytu 
mieszkańców są bardzo doniosłe, rów- 
nie nieobliczalne jak następstwa ujemne 
warszawskiej metody gnieżdżenia się 
ludzi w gęstych napięttzonych wysoko 
skupiskach*, 


Niskulturalność. 


Otrzymujemy uwagi następujące: 

Łódź ogromne czyni postępy w 
pochodzie kulturalnym. Brak jeszcze 
miastu wprawdzie najelementarniejszych 
pierwiastków sanitarno-społecznych, ale 
o tem wstyd już mówić. 

Warszawa nigdy zda się, nie docze- 
ka się trzeciego mostu, Łódź — kanali- 
zacji. Wobec tego fakt miejskiego o- 
świetlenia elektrycznego, jakiem niewiele 
miast europejskich poszczycić się może, 
podnosi gród kominów i weksiów ro» 
testowanych do szeregu pierwszorzęd: 
nych zbiorowisk ludzkich. 

Ale ludzie tutejsi nie podążają za 
herkulesowymi krokami postępu. Bare 
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Wsbómtntna niejednokrotnie sta 
wystawa sztuk pięknych należy bez- 
sprzecznie dó nowych placówek kultu: 
ralnych, jakie Łódź ostatnio zyskała. 
Właściciel, p. Eust, Pietkiewicz wszel- 
kich dokładał starań, aby salon utrzy- 
mać na wysokości zadania. Nie bacząc 
na opór „inteligencji* i wrogi wprost 
stosunek Iwiej części naszej burżwazji 
do wystawy, urządza zmiany obrazów, 
starając się © coraz lepszy dobór. Sta- 
rania zresztą i zasługi artysty wybitnie 
energicznego, jakim jest p. Pietkiewicz, 
podnosiliśmy przy każdej sposobności. 


Chcąc dać więcej urozmaicenia Sa. 
lonowi i — prawdziwej strawy ducho- 
wej odwiedzającej publiczności, sprowa- 
dził p. Pietkiewicz bogatą i drogą ko- 
lekcję tygodników, miesięczników, mo- 
nografji, historji sztuki, zbiorów repro: 
dukcji i całkowicie wyczerpujących 
dzieł, sztukom pięknym poświęconych. 
Oddał to publiczności bez zastrzeżeń, 
ufny w dobre chęci, życzliwość i szcze: 
re (że nie powiem: pietetyczne) odno- 
szenie się do praci zbiorów w najwyższem 
znaczeniu artystycznych (że nie powiem 
zwyczajnie: do cudzej własności). 


Tak dzieje się wszędzie zagranicą. 
Pieczy publiczności powierzone są rze- 
czy dla dobra publicznego przeznaczone, 
I nikt nikogo nie zawodzi. Wzajemna 
niejako umowa zobopólności interesv 
leży wszystkim na sercu i umyśle, i — 
na sumieniu, bo sumienie społeczne na- 
leży i jest własnością warstw wyższych). 

W Łodzi inaczej. Zli, niegodziwi 
(że nie powiem: niekulturalni, głupi) 
ludzie pocięli i poniszczyli wszystkie 
niemal książki, jakie obficie porozkła- 
dane były w salonach wystawowych: 

„ Brutalny ten fakt mówi sam za sie- 
bie. Tak jest jaskrawy, że komentarzy 
nie potrzebuje. Szkoda jest, oczywiście, 
w pierwszym rzędzie po stronie właści- 
ciela salonu, który poniesie straty ma- 
terjalne za zniszczone książki, które 
(chyba?) w salonach nikomu nie szko- 


dziły. W dalszym ciągu publiczność 
pozbawiona będzie niejednej poważniej« 
szej chwili czytaniu i ogłądaniu dzieł 


sztuki poświęconej. P. Pietkiewicz zmu- 
szony był usunąć cały gorliwie groma- 
dzony materjał, rozłożony na stolikach 
w salonach wystawowych. Smutny fakt 
pociągnąt nieprzyjemne skutki, Za jed- 
nego lub kilku sowizdrzałów niewcze- 
snych pokutować musi niejeden stały 
bywalec salonu, którzy w ciszy i sku- 
pieniu oddawał się studjom nad pięk 
nem, Ave. 
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Mały feljeton, 


Telefony lekarskie. 


W nocy zachorował mi szlafkamrat. 
Dzwonię do lekarza, przez telefon. 
Dzwonię i dzwonie. Niktnie odpo: 


wiada. 

Okropność! 

Po długich termedjach  telefonicz- 
nych, stacja udziela mi objaśnienia, że 


większość lekarzy zdejmuje na aoc słua 
chawkę, ażeby im spoczynku nie zakłó- 
cano. 

— No, to proszę połączyć mnie ři 
takim wyjątkowym eskulapem, który nie 
zdejmuje na noc słuchawki. 

Po kwandransie, długim 
ność, słyszę nareszcie: 

— Gotowe! 

Trr... trr... 

Z lokalu doktorskiego dają sygna 
na rozłączenie. 3 

Więc, po co telefon, kiedy nocą ma 
ustawać czynność telefoniczna u panów 


jak wiecz 


lekarzy? 

Bo przecież, zanim  rożanopalce 
jutrana  zajaśnieje, chory może ur 
rzeć. 


Obywatele łódzcy! zalecamy wam 
choroby dzienne, bo na nocne nie rea- 
gują telefony lekarskie. 

Nocą, możecie grać w wita, spać, 
umrzeć nawet. , 

Nocą, spełnłajcie więc wszystkie 
wogóle funkcje. 

Ale, nie ważcie s; chorować. 


(cz. í) 


op 


Przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów. 


i «— Jutro, w środę, dnia 22 marca 
odbędzie się w Teatrze Popularnym 
dwudzieste trzecie z rzędu przed» 
stawienie dia naszych pre- 
nusneratorów. 

Odegraną będzie nadzwyczaj efek- 


o" Odsieez Wiednia“ 


sztuka patrjotyczna z dziejów bohater- 
skiej Polski, która zawsze była przed- 
murzem chrześcijaństwa, broniąc go prze- 
ciw turkom. 

Treść pełna scen wzruszającego he- 
roizmu, staranna wystawa i znakomita 
gra artystów dają rękojmię, że w dniu 
przedstawienia sala teatru będzie wypeł- 
nioną po brzegi. 

W przedstawieniu tem bierze udział 
cały personel teatru Popularnego. 

Bilety można nabywać w „Admini- 
stracji „Kurjera“ po zniżonej prawie do 
połowy cenie w dniu dzisiejszym do 
8 wiecz, aw środę, w dzień 
przedstawienia, do g. 5 po 
WOŚ. Od g. 6 — w Kasie teatralnej po 
cenaci zwyczajnych. 

Każdy z prenumeratorów, go oka- 
zaniu kwitu z opłaconej pre- 
numeraty Zu ustaini miesiąc ma pra- 
wo uò nabycia czterech biletów 
po zniżonej cenie. 


dek. 


właściwych 
dzeniu zaś 


ska 
spraw 


nr. 87. 


Redakcja 
„Kurjera Łódzkiego“. 
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= Ustępowanie zakładów 
naukowych. Ministerium oświaty 
wyjaśniło, iż ustępowanie innym oSso« 
boom prywatnych zakładów naukowych 
z prawami, dozwolone jest bez specjal- 
uego pozwolenia na to ministra. 
kolei W.-W. Naczelnik 
ruchu kolei wiedeńskiej okólnikiem po- 
leci} wszystkim zawiadowcom stacji i 
ich pomocnikom,, aby wzmocnili kon- 
trolę nad gospodarką stacyjną a tym 
sposobem zapewnili prawidłowy ruch i 
bezpieczeństwo pociągów, uprzedziwszy 
jednocześnie, że za wszelkie niedbalstwa 


kładów. 


sięcznej. 


Szubienica 
w Schlisselburgu. 


Wyszedł dalszy tom „Pamiętników* zna- 
nego rewolucjonisty rosyjskiego, Grzegorza 
Gerszuniego, którege postać stała się prawie 
legendarną. W nowym tomie swoich „Pamię- 
tników* *sisuje Gerszuni życie w Szlisselbur- 
gu. W roku 1906 został tam powieszony Bał- 
maszew, a opis jego śmierci jest wstrząsają- 
cym epizodem w książce Gerszuniego. Oto 
dosłowne tłumaczenie tego krótkiego, a pel- 
nego tragiczności ustępu: 

Stefan Bałmaszew przybył około godziny 
to rano do SŚchlisselburga i umieszczony zo- 
stał w kancelarji. Był niewzruszony i spskoj- 
ny. Gdy w drodze do kancelarji ujrzał nowe 
więzienie, zdjął kapelusz. Pił nieustaanie her- 
batę i spożył obiad. Wieczorem zaprowadzono 
go do starego więzienia i zamknięto w celi. 
W innej pobliskiej celi siedział zamknięty kat, 

— Nie Zapomnijcie mnie zbudzić, gdy bę- 
dzie czas — rzekł z uśmiechem Bałmaszew do 
żandarmia —- i położył się spać, 

Nazajutrz około g. 4 r. prokurator ze świ- 
tą przybył do celi Bałmaszewa, który spał. 
Trwało dosyć długo, zanim go zdołano roze 
budzić. Wreszcie otworzył oczy i zapytał o» 
pryskliwieł 

— Co to, czego choecie? 

— Gzy jesteś pan tym a tym? 

=+ Tak jest, 

-> Osy wiadomo panu, że petersburski 
akw ojonoy, akaki ODRA „ię śmiieró? - 


Ady 


i niesumienne 
ków, stosować żędżie najsurowsze kary 
nietylko względem 
nych, lecz i tych pośrednich, przez któ 
rych niedozór mógł się zdarzyć wypa- 


Rewizorom ruchu 
aby zwracali większą uwagę na wyko- 
nywanie obowiązków służbowych przez 
pracowników, przy prowa 
śledztw nie ograniczali się 
na formalnem załatwianiu sprawy, celem 
zastosowania odpowiednich śródków. 


= (r) Mowa taksa aptekar- 
została 
wewnętrznych 
zacznie w tych dniach obowiązywać. 
= (s) Z komitetu giełdos= 
Ogólne raczne zebranie człon- 
ków łódzkiego 
go naznaczone zostało w 
terminie na jutro, 
wiecz, w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 


== (s) „Nasz Dach*, 
godz 8 wieczorem w tymczasowym lOe 
kalu Stowarzyszenia 
mieszkań p. n. „Nasz Dach*, przy ulicy 
Targowej nr. 47. odbędzie się posiedze= 
nie członków 
Przedmiotem obrad będzie głównie roz- 
patrzenie zaofiarowanych ofert na sprze- 
daż placów pod budowc domów. 

= (n) Z komisji związków 
i stowarzyszeń. W Piotrkowie 
odbyło się wczoraj zebranie komisji gu- 
bernialnej do spraw stow. i 
pod przewodnictwem gubernatora Szam= 
belana Jaczewskiego oraz 
wicee=gubernatora, inspektora fabryczne= 
go i prokuratora. 

Zerejestrowano ustawę nowego sio- 
i warzyszenia w Łodzi pod nazwą 
branie rzemieślnicze", którego organiza- 
torem jest inż. Jan Kirszrot, 

Na członków nowego stow. przyj- 
mowani będą właściciele zakładów rze- 
mieślniczych 


Członkowie rzeczywiści 
wpisowego i 50 kopiejek składki 


Stow. „Zebranie 
prawo organizowania przedstawień 
tralnych i koncertów, utworzenia własnej 
biblioteki i czytelni. 
w lokalu stow. gra w 


wykonywanie obowiąz- 
znaczków. 
Odmówiono 


>ezpośrednio win- 


„Łodzi. 


również połecił, f 
Zarejestrowano 


kim. 


MIEJSCOWA. 


lejowej od stacji 


już przez  ministerjum wej | i 
kaliskiej do stacji 


zatwierdzona i 


Wieruszowa i Praszki. 


zgromadzenia giełdowe- 
pierwszym € „yni 
22 b. m., o godz. 8 Pawkuńskiemu, 


powołał do pomocy 
à bińskiego. 
Dziś, o 


11 kwietnia r. b., 


budowy tanich 


tymczasowego zarządu. 
kanału. dia ścieków, 


30,187 rb. in minus. 


bie. 
związków służbę odznaczony został 


I Włodzimierza kl. 4. 
przy udziale 


„Ze członków. 


na r. 1911: 


natomiast zatwierdze 
nia ustawy stow. „Właścicieli fabryk wód 
gazowych w Łódzi*, oraz stow, „Wza- 
jemnej pomocy chrześcian*— również w 


kilka towarzystw 
gospodarczosrolniczych w powiecie łódze 


= (w) Mowa kolej. Akcjonare 
jusze Tow, akc, kolei fabryczno-łódzkiej: 
prezęs rady zarządzającej, Michał Or= 
dęga i członek tejże rady, Wilhelm Wel- 
bisz, uzyskali Najwyższe zezwolenie na 
przeprowadzenie studjów nowej linji ko- 
Zduńska Wola kolei 
Częstochowa 
warszawsko-wiedeńskiej z odnogami do 


Przeprowadzenie studjów rada za- 
rządzająca kolei iabryczno=łódzkiej zle- 
cila inż ynierowi komunikacji, 
który ze swej 
inżenierów: Sewe- 
ryna Stolcmana, Złotkowskiego i Dziu- 


= (w) Z magistratu, 
w biurze magistratu 
tutejszego odbędzie się licylacja na od- 
danie robót przy zabrukowamu dalsze- 
go ciągu ulicy Rzgowskiej i budowie na 
tejże uiicy 11 mostów żelaznych, oraz 


Licytacja rozpocznie się od.sumy 


= (z) Odznaczenie w służ- 
Referent biura powiatu łódzkie- 
kiego, asses; koleg. Kicman, za 85-letnią 
orderem Św. 


= (1) Tow. pomocy niezamoż= 
nym uczniom szkoły handl. 
łódzkiego zwołało zebranie generalne 


Prezydował p. l. Hirszel 
danie rachunkowe zostało jednomyślnie 
uchwalone, poczem zatwierdzono budżet 


Następnie odbyły się wybory, które 
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O c A 
karty, szachy oraz noszenia specjalnych marca r. b., o godz. 6 


południu, od- 
| będzie się w ochronie bałuckiej (ul. No 
waka 7), walne zebranie pod przewode 
nictwem księdza Gniazdowskiego i pre- 
zesa, ma które zarząd zaprasza człon- 
ków i interesujących się ochroną. 
zz ($) Lustracja dorożek. 

Wczoraj, w południowych godzinach, 
odbyła się lustracja dorożek w 2 ucząst- 
ku m. Łodzi. 

sz (w) Pierwszy dzień wiog- 
my. Podług kolendarza dziś przypada 
pierwszy dzień wiosny, tymczasem rano 
termometr wskazywał 3 stopnie poniżej 
zera, 


= (r) Że szpitala miejskie. 
go. W ostatnim tygodniu w szpitalu 
miejskim na choroby zakaźne chorowa» 
ło: na ospę 8 osób (jedna zmarła), na 
szkarlatynę 4 osoby, na różę 1 osoba. 

== (r) Pomoo lekarska. Na 
ostatniem posiedzeniu łódzkiego Stow. 
zawodowego robotników przemysłu 
włóknistego postanowiono zorganizo: 
wać przy Stow. bezpłatną pomoc lekar- 
ską dla członków. W tym celu wybras 
no komisję z trzech osób, która ma 
wypracować ustawę. < 

Na tem samem posiedzeniu rozpa- 
trywano sprawę wzięcia udziału w zjeź- 
dzie lekarzy, który odbędzie się nieza- 
długo w Moskwie; na zjeździe mogą 
być i przedstąwiciele związków i stow. 
zawodowych, Postanowiono zawiado: 
mić komitet organizacyjny, że rzeczone 
Stowarzyszenie weźmie udział w zjeź- 
dzie, ` 

= (f) Sprostowanie. W nr. 
43 naszego pisma w artykule p. T. Ch. 
„Jesteśmy lub nie* skutkiem przeocze- 
nia znaku przez zecera wkradła się o- 
myłka i właściwy przyp. red. rozpocz; 
nający się od wyrazów: „Andrzej Nie- 
mojewski położył ważne zasłu.i...* za- 
wierający w dalszym ciągu pogląd rc- 
dakcji na jego stanowisko w sprawe 
żydowskiej, znalazł się na niewłaściwem 
miejscu bo w samym tekście wspomu:'a 
nego artykułu, 

= (r) Z teatru Odeon. Dziś, 


kolęi 


sekr. kol. 
strony 


W d 


kupiectwa 


Sprawoz* 


i pracownicy tych za- stępujące wyniki: Do zarządu . i 
o ezadi: Gariski jeroctóski dr. wa. jutro i pojutrze ruchliwa dyrekcja tea- 
płacą | rb. pucki, dr. Konic, dr. Kloss, Landau, Le- TZYKU kinematograficziego „Odeon“ 


mie. 


rzemieślnicze* ma 


tea! Weinreb. 


Dozwolona jest też 


domino, bilard, W nadchodzącą niedzielę, 


— Wyrok jest prawomocny i zostanie 
natychmiast wykonany. 

Bałmaszew położył znowu głowę na po- 
duszce, zamknął oczy i zdawało się, że po- 
nownie zasypia. Zbudzono go znowu. 

— Proszę wstać, wszystko jest gotowe. 

— Dobrze, natychmiast. 


I znowu się położył, Powtórzyło się to . 


kilka razy. Wreszcie podniósł się i rzekł z uś- 
miechem: 

— A więc wstać? 
Wsłańmy więc. 


Rozglądał się po celi, Przed nim stał pro- 
kurator. Obok niego wykonawca prawa, kat 
Filipiew, cały w czerwieni: czerwona czapka, 
czerwona bluza, czerwone spodnie. W jednej 
ręce trzyma stryczek, w drugiej nahaj. Zwie- 
rzęca, nabrzękła twarz o szarej barwie, z po- 
sępnemi, krwią podbiegłemi oczami. Zbliża 
się do ofiary, wywija nahajem nad jej głową 
i ryczy: 

— Ręce na plecy! Nie 
walę. i 

Więżniówi ręce związano i cały pochód 
udał się z celi na mały dziedziniec pomiędzy 
murem fortecznym a starem więzieniem, koło 
wieży Joanna. Tam jest już „wszystko goto- 
we*. Szafot, obok dół i czarna skrzynia na 


Wszystko jest gotoweł 


opierać się, albo 


„zwłoki. Sekretarz sądu odczytuje wyrok. Na 


szafot wchodzi duchowny z krzyżem, Bałma- 
szew odsuwa go łagodnie. 

— Ojcze, jestem na śmierć gotowy, 2 nie 
chcę przed śmiercią kłamać, 


Miejsce sługi Bożego obejmuje kat. Bał- 
maszew stoi wyniosły i spokojny ze swoim 
eiągłym uśmiechem, na poły smutnym, na po- 
ły ironicznym, Kat wciąga mu ns głowę kas 
puzę koszuli śmiertelnej, a potem zakłada 
pętie. Pchnięciem mogi usuwa deskẹ — ciało 
skazańca spada cięźiko. Głuche jęki. Szour 


wyeiągniety. trzeqyczy, Cialo = drga. korczowo: 


wieki, Jastrzębski i Lenartowicz. 
Do komisji rewizyjnej 
nowie Adamowicz, Lipszyc, 


==(r) Z ochrony bałuckiej. 
t. j. dnia 26 


daje po raz pierwszy wstrząsający tra- 
gizmem obraz strasznej epidemji  dźu- 
my, jaka nawiedziła miasto Charbin w 
Mandżurii p. t. „Miasto czarnej śmierci* 
a miau. „cie: ponury wygląd miasta 
dotkniętego zarazą, chowanie zmarłych 
i t p 


weszli pa- 
Sand i 


Nogi opierają się o rusztowanie — śmierć 
przychodzi powolnie. 

Kat chwyta ciało obiema rękami i ciągnie 
go w dół. Strach przejmuje obecnych. Czują 
wstręt i wstyd. Właśnie wschodzi słońce je- 
sienne i pierwsze jego złote promienie padają 
na poprzeczną belkę szubienicy, Naokoło trawa 
o świeżej zieleni, Ptaki wesoło świergotają— 
od morza dochodzą krzyki mew. Ludzie w 
mundurach stoją ze spuszczonemi oczami, 
czekając, dopóki to ciało, wiszące na po- 
stronku, nie przestanie drgać. Czekają długo, 
straszliwie długo, prawie pół godziny. 

Kat bierze ciało znowu w swoje ręce, 
przecina postronek i składa zwłoki na rusz- 
towaniu, Przystępuje lekarz i bada serce, Jest 
wszystko w porządku—serce nie bije. Zwłoki 
składają w skrzyni, posypują wapnem i na- 
krywają wiekiem. Uderzenia młotka rozlegają 
się ponuro w porannem powietrzu: przybijają 
wieko trumienne. Skrzynia wędruje do wya 
kopanego dołu, poczem przysypują go ziemią 
i równo ubijają. Ludżie rozchodzą się, nie 
śmiejąc spojrzeć na siebie. Wykonano wyrok. 

Więzienie o świcie tego dnia nie spało. 
Spostrzeżono, iak Bałmaszewa wiedziono do 
twierdzy. Nie uszło równie uwadze więźniów, 
że na dziedzińcu budowano coś z desek. „Bu- 
dują szubienicę* — przeniknęło wszystkich. 
Więźniowie przez całą noc stali przy swoich 
zakratowanych oknach, Widzieli urzędników, 
idących rano do starego więzienia: W godzinę 
później sędziwy pop wszedł do cerkiewnego 
ogródka obok starego więzienia. Pochylony, 
wlokąc za sobą ledwie nogi padł bez sił na 
ławę i ujął głowę w obie dłonie, oparłszy 
łokcie na lokanach. Wkrótce czuły słuch An- 
tonowa pochwycił oddalone odgłosy. Desświad: 
czony kowal rozpoznał uderzenia młotka o 
żelazne gwoździe i dlś więżniów stało się 
wszystko jasnem, ` 
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Aktualny ten obraz ściągnie zape- 
wne tłumy publiczności do teatru „Ode- 
on”. Prócz tego obrazu na żądanie 
publiczności powtórzony zostanie obraz 
p. t „ Aktorka*, 

== (r) Rewizja w hotelach, 
W hotelach przy ul: Wschodniei nr. 62. 
i przy ul. Południowej nr. -18, policja 
dokonała rewizji, podczas której areszto- 
` wano kilka prostytutek, złodziei i osób 
nie rosiadających dowodów legitymacyj- 
nych. 

Aresztowane kobiety i złodziei osa- 
dzono w areszcie, a nie posiadających 
paszporty, po stwierdzeniu ich tożsamo- 
ści — wypuszczono na wolność. 

= (r) Niefortunny samo» 
bójoa. Do jednej z restauracji łódze 
kich weszło w tych dniach dwuch bare 
dzo młodych panów w towarzystwie 
również młodej „damy*— prawie dziec- 
ka. Panowie zamówili na wieczór tegoż 
dnia kolację w „oddzielnym gabinecie”, 
a następnie jeden z nich dał kelnerowi 
buteleczkę napełnioną jakimś ciemnym 
płynem, prosząc o przechowanie jej do 
wieczora, 

Zawartość buteleczki zdawała się 
kelnerowi podejrzaną, przelał włęc płyn 
do innej butelki, a pierwszą nanpetnił 
mieszaniną z koniaku i likieru wiśniow 
„wego, 

Wieczorem, gdy młodzi goście zjedli 
zamówioną kolację, tragiczny nieznajo= 
my odebrał od kelnera powierzoną mu 
buteleczkę, i, nie wchodząc już do sepa- 
ratki, wypił w korytarzu nieszkodliwą 
mileszaninkę. 

Napróżno iednak czekał na spodzie- 
wane objawy zatrucia, 

„Tragiczna scena* zawiodła; niedo- 
Bzły samobójca wrócił zdrów i cały do 
domu. 

Na nowy zamach samobójczy już 
się zapewne nie zdobędzie, i „zawie- 
dzioną miłość* złoży u stóp innej bog- 
danki. i 

Byle tylko chciał nieco zaczekać... 

= (r)Echa kradzieży. W vu- 
tupełnieniu wiadomości © kradzieży 
w sklepie przy ul. Piotrkowskiej nr, 9 
ptrzymujemy następujące szczegóły: z 
kasy żelaznej w sklepi łzabrali bandyci 
14 rb.; 135 rb. pozosta o w stojącej w 
kasie kasetce — zapewne przez nich nie- 
zauważonej. 

Następnie z kasy żelaznej zabrali 
nieproszeni goście 4,999 rb, 35 kop. w 
gotówce. weksle na sumę 13,412  rb., 
oraz czeki i przekazy na sumę 1,155 rb., 
pozóstały nienaruszone,  Zabrano ` na- 
tomiast 16 sztuk materjału jedwabnego 
wartości 2,000 rb, 

Prócz aresztowanego już Ludwika 
Łukasewicza aresztowano też ojca jego. 
Józefa, podejrzanych o udział w kra- 

WAZA JĄ 

Jak się zdaje, pian kradzieży był z 
gory opracowany i przygotowany, Ist: 
. nieje też przypuszczenie, że kierowała 
nim banda włamywaczy przybyłych do 
Łodzi na „gościnne występy”. 


= (p) W maszynie, oderwało 
prawą rękę niżej łokcia, Woliowi Kuś- 
nierskiemu, trzynastoletniemu uczniowi 
stolarskiemu. 

Wypadek ten zdarzył się na Bału- 
tach, (ulica Cymera nr. 14). Odwie- 
ziono nieszczęśliwego do szpitala Po- 
znańskich. 

= (p) Przyciśnięty wozem, 
do ściany na rogu Wólczańskiej i Rad- 
wańskiej, stróż Gotlieb Cerder, lat 30; 
odniósł zwichnięcie lewej ręki. 

= (p) Przex wóz, przejechany 
był na Górnym Rynku, pięcioletn syn 
robotnika Władzio Opała i odniósł] O» 
kaleczenie nóg. 

z=: (p) Ze sohodów spadł na 
Brzezińskiej 23, czteroletni Sz. Wejsberg, 
syn piekarza i okaleczył sobie czoło i 
usta. 

Ze schodów spadła również, na 
Jerozolimskiej 9, Estera Eromon, lat 
60, bez zajęcia, okaleczywszy się w 
twarz i w czoło. 

=a (p) Zatruł się nieszko- 
dłiwie jakimś płynem giser Paulin 
Hedler, lat 84. Nawrot 57, 

a= (p) W bójce pokaleczyli się 
wzajemnie iępem 1 oslrem narzędziem 
rzeźnicy: lgnacy Paszewczyński lat 29 i 
Karol Mikoszewski, ia. 30. Lipowa 58. 

= (p) Mapaści uiegi stróż domu 
z rogu Północnej i Nowomiejskie:, A- 
dam Sudarski, lat 40, Zadano mu ranę 
Ww giOWĘ. 

ŻĄSRCABCÓWA. 

3 (z) ke agierskiego stow. 
spożywczego př jodas., W i 


(Aelg, abiągła Waet „init ogier zu, 


"łów 6 proc., 2 nieruchomości 


odbyło się doroczne zebranie ogólne, 
członków miejscowego stowarzyszenia 
spożywczego „Zgoda*. Przewodniczył p. 
Napieralski, Stowarzyszenie „Zgoda“, za- 
łożone w roku 1907, liczące obecnie 
375 członków, rozwija się bardzo po- 
myślnie. 


W. roku zeszłym stowarzyszenie 
wybudowało przy ulicy Długiej okazały 
dom trzypiętrowy, kosztem 38,500 rb. 
Nadto stowarz. posiada w sąsiedztwie 
nowowzniesionego domu drugą posesię, 
wartości 21,600 rb, Obydwie te realno- 
ści przedstawiają wartość około 80,000 
rb. Sklepów spożywczych stow. posia- 
da 2, i osobny sklep ze sprzedażą wę- 
dlin, założony w początkach r. b. Czys- 
ty zysk ze sklepów spożywczych w ro- 
ku zeszłym, jak wykazuje rozpatrzone i 
zatwierdzone na zebraniu sprawozdanię, 
wyniósł 3,431 rb. 20 kop, z nierucho- 
ści zaś — 2,186 rb. 84 kop., ogólna 
suma zysków stow. wyniosła 5,618 rb. 
04 kop, Sumę tę zebranie podzieliło w 
sposób następujący: na wypłatę dywi- 
dendy ze sklepów — 7 proc., od udzia- 
9 proc, 
na kapitał zapasowy przeznaczono — 
307 rb, na biuro kooperacyjne w War- 
szawie — 62. rb. na zasilenie fundu- 
szów Tow. opieki szkolnej — 207 rb., 
na wypłatę gratyfikacji dla zarządu — 
300 rb,, kasjerowi — 100 rb., buchalte- 
rowi — 100 rb., gospodarzowi 50 rb. 


Budżet stow. na r, b., zatwierdzono 
w sumie 5,000 rb. Po rozpatrzeniu i 
zatwierdzeniu sprawozdania przeprowa- 
dzono wybory, które dały wynik taki: 
do zarządu zostali wybrani pp. Kon- 
stanty Trzebski, Józef Zamojski, Józef 
Lewandowski, pani Kazimiera Kosmal- 
ska, Paweł Maciejewski, Stanisław Ba- 
siński i Wawrzyniec Jabłoński; do ko- 
misji rewizyjnej pp.: Kazimierz Szymań- 
ski, Stanisław  Turczyński i Emil 
Szwartz, a na zastępców 'pp.: Włady- 
sław Jasiński, Ignacy Morawski i Józef 


` Wowiórski. 


W yPada nam zaznaczyć, że dotych- 
czas zarząd pełnił swoje obowiązki bez- 
interesownie. 

=(w) Taksa na chleb i mięso 
w Zgierzu, Według świeżo wydanej 
przez magistrat taksy, ceny chleba i mię- 
sa w Zgierzu są następujące: 

Funt bułek pszennvch I gatunku — 
6 i jedna czwarta, II gatunku — 5 trzy 
i czwarte kop.„chleba żytniego pytlowego 
l gatunku—3 i jedna czwarta, li gatunku 
2 i trzy czwarte kop. 


Mięsa: wołowego: I gatunku — 15 
kop., MI gatunku 14, III gatunku—13 ki; 
polędwica — 24 kop., flaki — 45 kop., 
serce i śledziona — 80 kop., wątroba— 
28 k., płuca i krtań — 18 k,, cynadry— 
18 k., ozór — 60 kop., podbródek — 
10 k. łeb z mordą — 50 k., 4 nogi — 
45 kop., łoju f. — 10 k.; cielęcego; z 
tylnej części — 15 k.; z przedniej — 14 
kop.; za łeb z mózgiem — 27 k., 4 no- 
gi 24 k.; płuca z sercem — 25 kop.; 
wątróbka — 24 kop., krezki — 18 kop.; 
baraniego: z tylniej części — 16 i pół 
kop.; z przedniej — 14 i pół kop.;, za 
łeb — 16 k.; płuca, serce i śledziona— 
16 kop.; łoju funt — 17 k.; wieprzowe: 
schabu iunt — 22 kop., mięsa za skór- 
ką i słoniną — 17 k,, żęber — 12 kop., 
szmalcu topionego —- 24 k., za cynadry 
m= 13 k., 4 nogi do pierwszego stiawu— 
40 kop., świeżej słoniny ze skórką funt 


— 
. 


== (s) Przedstawienie ama. 
łorskie. W dniu 8 kwietnia r. b. 
w Zgierzu, odbędzie się przedstawienie 
amatorskie na rzecz tamtejszej szkoły 
handlowej. Odegranemi zostaną: „Bar- 
karola“ — Cawalewicza i „Teatr ama- 
torski* — Bałuckiego. 

= (r) Z Piotrkowa dono- 
szą. Pod manewrujący parowóz nr. 
119 (przy przejeździe obok młyna pa- 
rowego) dostał się przechodzący w po- 
przek szyn pom, maszynisty Józef Ruta 
kowski, który uległ zgnieceniu lewej no- 
gi i obcięciu prawej ręki i lewej nogi 
przeniesiony do (szpitala gdzie miejscowi 
felczerzy okazali pierwszą pomoc, nie- 
nieszczęsny zmarł. 

Wypadek był za poważny i 
wszeiki ratunek nie przyniósł ulgi po 3 
godzinach ranny zakończył życie; pozo- 
stawił żonę i dziecko. 

Jako przyczynę nieszczęśliwego wy- 
padku, prawie wszyscy pracownicy dr. 
żel, uważają mgłę, jaka w danej chwili 
była otaz nadzwyczaj marne oświetlenie 
cąłej linji przy stacji. 

a 


RUFTPE TOPY — M: marca TY F, 


TEATR, MUZYKA ! SZTUKA, 


Repertuar teatru polskiego 
A. Zelwerowicza, 


Z kancelarit teatru komunikują nam 
co nastenule: 

Dziś no cenach o nołowę niższych 
od nopularnych „O! meżczvźni, meż- 
czyźnił* wyborna komedia K. Zalew- 
skiego. 

Występy znakomitego artvsty teatru 
lwowskiego, p. Ferdynanda Feldmana, 
obudziły niezwykłe zainteresowanie. W 
tygodniu bieżącym - z udziałem gościa 
teatr daie: w środe „Kunca Weneckiego* 
(Shylók), we czwartek „Mieszczan* Gor- 
kija (Bezsiemionow). w piątek „Urzędo- 
wą żonę” (nułkownik Lenox) w sobotę 
„Nadzieję* Hajermausa. 

Wieczór woka!no-h u- 
morystyczny art. teatrów rzą- 
dowych warszawskich: Józefiny Bielskiej, 
Róży Boguckiej, Wincentego Rapackiego 
(syna) i Leopolda Morozowicza, odbę- 
dzie się w teatrze naszym w poniedzia- 
łek 27 b. m. Na ciekawy ten wieczór 
złożą się najnowsze pieśni, monologi, 
żarty sceniczne, wodewile z głośnym 
„Chantecierem* muzyka L. Falla, słowa 
W. Rapackiego) na czele. 

Kasa teatru polskiego rozpoczęła 
już sprzedaż biletów. 
Repertuar teatru 

nego. 


Popular= 


Z kancelarii teatru komunikują nam 
co następuje: 

— Dziś ukaże się sensacyjna sztu- 
ka w 5 aktach p. t. „Piękna Marsyljan- 
ka*, ceny zniżone. 

— Jutro, dia prenumeratorów „Kur, 
Łódzkiego“, danym będzie obraz dra- 
matyczny w 5 aktach p. t. „Odsiecz 
Wiednia“, 

— W czwartek na dochód filji 
„Gniazda“ opieki nad dziećmi na Ba- 
łutach danym będzie wesoły wodewil 
ze śpiewami i tańcami w 5 aktach p. 
t. „Królowa przedmieścia*. 

— W przygotowaniu prześliczny 
dramat historyczny w 5 aktach Fr. Wę- 
żyka p. t. „Królowa Wanda“. 

Akcja sztuki tej przenosi nas w cza- 
sy legendowe podczas pierwszego na- 
jazdu germanów z naczelnym wodzem 
Rytygerem, który olśniony wdziękami 
pięknej królowej cofa wojska  najezdni- 
cze, a sam pada u stóp jej odbierając 
sobię życie. 

Pracownia malarska wykańcza no- 
we dekoracje do tej sztuki, 


Wi koncert pedagogiczny. 


Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
nauczycieli urządza w nadchodzącą nie- 


dzielą w sali koncertowej Vogla VI 
koncert historyczno-pedagogiczny dla 
młodzieży. 


Program rozpocznie dyr. I. Jotejko, 
który zapozna zebranych z twórczością 
Beethovena, któremu koncert niedzielny 
został poświęcony. 

Następnie p. Chanles Dumont, b. 
dyrektor opery warszawskiej, wielbiciel 
Beethovena, odegra na fortepianie „So- 
natę księżycową*, poczem p. Juljan 
Birnbaum, ulubieniec naszych meloma« 
nów odśpiewa na wiolonczeli „Warja- 
cje na temat Mozarta”, przy towarzy- 
szeniu na fortepianie wielce cenionej a- 
matorki, mecenasowej Pawłowej Rozen- 
talowej. 

Z kolei znany Śpiewak operowy i 
wytrawny pedagog prof. Bogacki od- 
śpiewa kilka pereł muzy Beethovenow- 
skiej, wreszcie pp.: Baumgarten, Winiec- 
ki, Ortenberg i Jul. Birnbaum, którzy 
niedawno święcili tryumf na wieczorze 
Kameralnym, wykonają „kwartet B-dur* 
op. 18 nr. 6. 

Nazwisko mistrza, oraz dobór sił 
zapewniają niedzielnemu koncertowi po- 
wodzenie. 

Początek o godzinie 
południu. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorzel 

W imię sprawiedliwości, proszę ti- 
przejmie Sz. P. niniejsze zażalenie łas- 
kawie pomieścić w poczytnem piśmie 
ego, 

Odroczone ogólne zebranie człon- 
ów łódzkiego żydowskiego Towarzys- 
twa pDoż”czkowosaszczednościowego..na- 


trzeciej po 


znaczone było na niedzielę, 19 b, m., na 
godzinę 5-ą po poł. i nie czekając na 
zebranie dostatecznej ilości członków 
(było z górą 16 osób) przed godziną 
7-ą posiedzenie zamknięto, a nawet po- 
zostawiono członkóww ciemnościach sali, 
gdyż przerwano prąd elektryczny, 
Nietylko, że stała się tem krzywda 
członkom Towarzystwa, rekrutującym 
się przeważnie z ludzi cięzkiej pracy, 
lecz również i zniewaga, bowiem kiero- 
wnicy Towarzystwa, działający jako 
dobroczyńcy, winni dbać o to, by ludzie 
pragnący się dowiedzieć raz do roku 
jak stoją interesy Towarzystwa, byli 
traktowani w  grzeczniejszy sposób, a 
nie zamykać im drzwi przed nosem z 
powodu opóźnienia się o kwadrans, 
zwłaszcza, że kwadrans przedwcześnie 
zgasłego posiedzenia sprowadził z górą 
100 członków, to jest więcej ponad 
normę, — Władze Towarzystwa azrobiły 
swoje, trzymając się ścisie p, ragrafu 
113 ustawy, bo tak im się podo ało, a 
na protest członków jeden z pp. Kiero- 
wników kazał gadać do lampy (Red zu 
die lampe). 


Ogólne zebranie jest przecież pra- 
womocne w postanowieniach członków; 
czy wolno zatem je lekceważyć? prze- 
cież to nie instytucja bankowa, lecz 
drobnego kredytu, egzystująca po to 
tylko, by ulżyć doli ciężko pracujących. 

Zależało widocznie bardzo na tem 
władzy Towarzystwa, bo j następne ze- 
branię, maznaczono na czas nieodpo- 
wiedni dla członków, bo w dzień robo- 
czy t, j, 29 b. m., w Środę, na godz. 7-3 
po poł. atoli tylko po to by stojący na 
czele mogli przeprowadzić wszystko, co 
sami uważać będą za stosowne, 

Zapytuję SIĘ przeto ogółu, czy wo- 
bec tego |OWarzystwo jest Towarzys= 
twem, jeżeli Zależne jest li tylko od wg- 
li kilku osób? 

Koniecznem więc jest, ażeby na na. 
stępne zebranie członkowie przybyli ji- 
cznie i to o pół godziny wcześniej do 
sali Vogla, ażeby wykazać władzom 
Towarzystwa, że przez ich lekcewagę 
stała się krzywda członkom zarządu, że 
„zu die lampe* może gadać, ile mu się 
podoba do swej służby, lecz nigdy do 
członków Towarzystwa. 

Prosząc inne miscowe pisma o 
łaskawy przedruk niniejszej wzmianki 
piszę się. 

Z 
Jeden z vuarzyw dzonych, 


Wrażenia teatralne, 


poważanie m 


Teatr Popularny. 


„Halszka z Ostroga“ 
dramat historyczny w 5 
aktach (8 odsłonach). I. 
Szujskiego. 


Unja Liiwy z Polską i Rusią, idea 
jagielońska, którą tak zwalczają obecnie 
nacjonaliści rosyjscy i litwomani, znalazła 
swój wyraz w dramacie politycznym |. 
Szujskiego p. t. „Halszka z Ostroga", 
jednym z najlepszych, jakie napisał. 

Córkę Beaty Ostrogskiej (p. Bare 
toszewska) Halszkę (p. Biskupska) po: 
kochał kniaź Dymitr Sanguszko (p. Or: 
łowski), lecz matka i król Zygmunt 
August ułożyli sobie małżeństwo jej 2 
Górką synem senatora z Korony, pra- 
gnąc najściślej spokrewnić między sobą 
rody polskie z litewsko-ruskiimi, w imię 
unji narodów, Halszka czuje wstręt dG 
tego związku. Sanguszce jest życzliwą, 
nic więcej. Matka wywiera nacisk ną 
corkę, robiąc wzgardiiwe miny Dymitro« 
wi, chociaż zmarły kniaź na Ustroge 
zalecił Halszce związek z Dymitrem, 

Nie pomagają perswazję, ani nawe 
dziewosłęby kniaźia Konstantego San 
guszki, stryja Dymitrowego. Kniahyni na 
Ostrou jest nieugiętą. 

Wówczas to Dymitr waży się na 
zbrojne uprowadzenie Halszki' | dopro- 
wadza swój zamiar do skutku z pomocą 
stryja, akurat w chwili, gdy Górk 
zjeżdża na zaślubiny, które księżna Bea, 
ta chce odbyć zaraz. Dymitr bierze 
ślub z Beatą, lecz ona matce przedtem 
poprzysięga, że go nigdy nie pokoche 

Dumna pani Ostrogska wnosi skargę 
przed króla na raptus puellae, O gwałł 
i zbrojny napad, Zebrany senat Skazuję 
Dymitra na iniamję i śmierć. Skazujć 
pomimo dzielnej obrony, CzarnkowSsKIe- 
go (Norski), Główny oskarżycieł Marcię 
ŹŻborowski, podejmuje się wykonania wy? 
roku, nie. przęczuwając pomsty Nemezy; 


m 20, 


dzie'owei w losach Samuela Zborow- 
skiego, który kiedyś będzie rausiał dać 
głowe Zamoyskiemu. 

Potężną siłą dramatyczną przenik- 
nione są wszystkie sceny, a punktu kul 
minacy'nego dosiegaią wtedy, gdy Halsz- 
ka iuż walczy pomiędzy przysięgą daną 
matce u stóp Bogarodzicy, a miłością 
co nagle wezbrała w jej Sercu dla 
zagrożonego śmiercią hańby Dymitra. 

Młody ten, nieszczęsny orzeł stepo- 


wy, szaleje z radosnego uniesienia, 
gdy Halszka woła: „nie chcę twojej 
śmierci*! 


Planują sobie ucieczkę do Czech... 

Po przebytych wzruszeniach, zacho- 
rowywa Dymitr. Zona go pielęgnuje z 
oddaniem, a miłość jei wzmaga się aż 
do zapomnienia o przysiędze, wymuszo- 
nej przez dumną matkę, 

Gwałt jednak musi być ukarany, dla 
samego przykładu, aby szlachta i mo. 
żnowładcy nie ważyli sie rebeliować, aby 
idea unji wzmacniała się przez związki 
todów litewsko-ruskich z polskimi, 

Wykonawca wyroku, Marcin Zbow 
rowski, wpada na czele zbrojnych do 
Halszki i Dymitra, gdy pierwszy poca- 
łunek miłości łączy ich usta... 

Zborowski zabija Dymitra, ale Hal- 
Bzka nie pójdzie za mąż za Górkę, cho- 
ciaż powraca do matki, której opiera 
się z wymowną boleścią. 

Kondukt ze zwłokami Dymitra prze- 
ciągą pod oknami zamczyska. 

Kniahyni Beata zamierza gwałtem 
zmusić Halszkę do zamęścia powtórne” 
go, lada chwila ma przybyć Górka. 

Wpadają pierwej Sanguszkowie. Hal- 
szka ucieka się pod ich skrzydła, zaślu- 
biając sędziwego kniazia Siemiona 3an- 
guszkę. 

Znów sytuacja staje się groźną, lecz 
fą  "nowie polscy i ruscy ratują, zmu- 
sza: ks, Beatę do milczenia, a Sami, 
śluhsjąc sobie w imię unii, wzajemną 
vomar * solidarność, i 
' Dramat Szujskiego, pełen tragicznych 
momentów odegrano na scenie teatru 
Popularnego względnie dobrze. Zasługa 
to kilku artystów, a głównie p. Biskup= 
skiej w roli tytułowej, która nam dała 
postać Halszki z Ostroga możliwie naj- 
lepszą, t. j. opromienioną W najtragicz- 
niejszych momentach słodkim Jiryzmem. 
Ofiara to przymusu matczynego, gwałtu 
vochanka, i wewnętrznej walki pomiędzy 
przysięgą nienawiści, a zwycięztwem stop- 
u «wo się potęgującej miłości. 

Slicznym orłem stepowym był p. 
Orłowski, jako Dymitr, zwłaszcza w tych 
scenach, kiedy już orłu skrzydła złama- 
no haniebnym wyrokiem, ale gdy miłość 
już pozyskał. $ 

Z innych wykonawców zasługują na 
uznanie p. Rychłowski, jako Marcin Zbo= 
rowski, ten obrońca ładu państwowego, 
nie ustępny, a nie baczny na dziejową 
Nemezys, oraz pp. Mastalski, Kułakow- 
ski i Rydzewski. Ten ostatni, astrolog, 
ks. Beaty, nader charakterystyczny, jakby 
wycięty z foljałów Średniowiecznej ma- 
kulatury. 

Dramat Szujskiego historycznie nie 
zgadza się z prawdą. Beata Ostrogska 
pragnęła wydać swą córę za młodego 
Zborowskiego, nie za Górkę, przeciwko 
któremu nawet założyła protest, jakkol= 


| R. 
i 


qj i poparcie jakie znalazła w szerokich 


dia zdrowia 


Wyjątkowe uznanie jakiem się cieszy 


r A * LĘ) 
Mączka Mleczną Nestlć'a 
kołach lekarskich, skłoniły ciem- 
ne indywidua do podrabiania tego produktu i sprzedawania 

lichego i nader szkodliwego 


Uważamy przeto za swój obowiązek zwrócić uwagę Sz. Pu 
bliczności, że prawdziwa 


Mączka JMieczna Nestle a 


sprzedawana jest w Króelstwic Polsk em jedynie w pudełkach, zaopa: 
trzonych we francuskie opakowanie z napisem: 


„Farine Lactée Nestle” 


i należy przeto odrzucać bezwzylsdnie 
niemieckie falsyfikaty | 


wiek był ślubnym Halszki małżonkiem. 
Halszka znów Górce nie Dymitrowi, 


była wrogiem. W dramacie poślubiona 


jest dwukrotnie, t. i. Dymitrowi i Siem 
mionowi, tymczasem w r'eczywistości 
była żoną Dymitra, potem Górki, w koń- 
cu Siemionu. 

Cz. L. 


ema ar VR NE TEEPY YA MAE „FA TROYA CY "CZCZO E AARONA 

Przed wojną. 

Wiadomość dzienników petersbur- 
skich, jakoby rząd chiński wyraził zgo- 
dę na wszystkie żądania rosyjskie, oka- 
zała się przedwczesną. 

Obudzenie uczuć narodowych w 
Chinach występuje w formach tak gwał- 
townych, źe nie jest 
rząd chiński 


znaleść się może w tem 
położeniu, że wybierać będzie musiał 
między wojną zewnętrzną a rewolucją 
wewnętrzną. Na którą stronę przechyli 
się decyzja jego, przewidzieć, oczywiście, 
trudno. 

Wiedeńska „Polit, Corresp.* 
że rozwiązanie pokojowe 
trudne, 


sądzi, 
zatargu jest 


wykluczonem, iż 


ponieważ Rosja domaga się 


przyjęcia wszystkich bez wyjątku jej żą- 


dań, na co Cbiny może nie będą mogły 
się zgodzić, a w tym przypadku Rosja 
użyje środków ostatecznych i przystąpi 
do okupacji Kuldży, 


„Obecnie — piszę „Pol. Corresp.— 


ma Rosja 
żołnierzy, 
stanąć na ierytorjum chińskiem, 


na graniey chińskiej 20,000 
Konnica może za dwa dni 
a pie- 


chota przy pomocy kolei jeszcze prę- 


dzej. 


Chiny zaś nie mają w tych okoli- 
cach prawie wcale wojska, ani artylerii, 


ani koni, 
bez oporu wkroczyć z tej 


tak, że Rosja może prawie 
strony do 


Chin. Chiny posiadają wprawdzie dość 
znaczny Oddział wojska, zorganizowane- 
go na wzór europejski, ale transport 
tego wojska nad granicę wymagałby 


kilku miesięcy“. 


„National Ztg.* donosi, 


nem: 


Z Pekinu donoszą: Rezydent 


ruszało w kierunku Kuldży. 


Rezydent zażądał, aby mu udzieló- 
instrukcji, 
grożąc, o ile ich nie otrzyma, podaniem 


no niezwłocznie Ściślejszych 


się do dymisji. 


Wicekról Z Liang-Tsing-Tsi rozesłał 
zawiadomienie telegraficzne do wszyst- 
aby 
wystąpili 
wspólnie do tronu z petycją o odrzu 
cenie żądań, zawartych w nocie rosyj- 


kich wielkorządców, proponując, 
wszyscy zarządcy prowincji 


skiej. 


W kierunku od Wielkiego Muru do 
Bodunu i Cycykaru posuwają się woj- 
ska chińskie, złożone ze wszystkich ro- 
Kilka dywizji szantuń- 
skich, wyćwiczonych według wzorów €u- 
ropejskich, przeciągnęło z taborami na 
południe od kolei południowo-mandżur- 


dzajów broni. 


skiej do Chankou, 


Uri 


falsyfikatu. 


że część 
armji chińskiej stoi w pogotowiu wojen- 
Przewóz wojska odbywa się w 
dalszym ciągu w wielkiej tajemnicy. Kup- 
com chińskim zabroniono sprzedawać 
zboże zagranicę, a zwłaszcza do Rosji. 
pro- 
wincji Ili nadesłał zawiadomienie, że 8 
tys. żołnierzy rosyjskich, będących w 
służbie czynnej, i 6 tys. rezerwistów wy- 


j Wszystkim, którzy okazali nam współczucie i od- 
4 prowadzili drogie nam zwłoki 


b. p. Jakóba Zanda 


na miejsce wiecznego spoczynku, składamy serdeczne po- 
dziękowanie. 
Stroskana Rodzina. 


a ly | zł 
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Dymisja prezesa ministrdw Stolypima, 


Korespondenci dzienników warszaw- 
skich telegrafują, że prezes rady mini- 
strów, Piotr Stołypin, podał się do dy- 
misji. Dymisja została przyjęta wczoraj 
o godz. 5 po południu, 

Premjerem mianowany został doe 
tychczasowy minister skarbu Kokowcew. 

Podał się do dymisji również pre- 
zes Rady państwa Akimow. Jego miej- 
sce ma zająć Stołypin. 

Do upadku Stołypina miało się 
przyczynić odrzucenie przez Radę pań- 
stwa projektowanych przez prezesa rady 
min, kurji narodowościowych w pro- 
jekcie ziemstw dla Litwy i Rusi. 

Stołypin kierował nawą państwową 
od dn. 23 lipca 1906 r. 

W chwili, kiedy oddajemy numer 
pod prasę, potwierdzenia tej wiadomo: 
ści petersburska Agencja telegraficzna 
jeszcze nam nie nadesłała: Dlatego też 
wieść tę podajemy z zastrzeżeniem, 


TELEGRAMY. 


Zydzi w armji. 


Petersburg. Komisja obrony pań- 
stwowej uznając, że osoby wyznania 
mojżeszowego Są w armji szkodliwe, 
wyraża życzenie wniesienia projektu 
prawa o porządku odbywania przez ży- 
dów powinności wojskowej. 


Pożar w teatrze. 


mokraci. Opóźnienie wręczenia memo. 
rjału wywołane zostało podobno przez 
to, ze rząd pod naciskiem hakatystów wa. 
ha się ze złożeniem deklaracji, której 
domagają się konserwatyści, a w któręj 
stwierdzić ma, że zastosowanie ustawy 
wywłaszczeniowej jest na razie 
trzebne. : 
Dalsze punkty porządku dziennegę 
obejmowały rozprawy nad powiększę< 
niem funduszu, przeznaczonego na kos 
szty rozdawnictwa orderów. Socjaledę- 
mokrata Liebknecht ironizował na tem 
pruskich deszczów orderowych i | 
wyjaśnienia, dlaczego nie odebrano or: 
deru Stesslowi. ' ł 
Strajk robotników porto,- 
wych. j 
Paryż. W portach morskich panuje 
silne wrzenie wśród robotników, W Tu- 
lonie od kilkunastu tygodni panuje 
strajk. Strajkujący teroryzują robotni- 
ków, najętych przez właścicieli statków 
do wyładowywania towarów. W Breście 
robotnicy z arsenału urządzili manite= 
stacje, żądając ustanowienia jako mini- 
mum zarobku dziennego 5 fr, i protę- 
stując przeciw zamiarom rządu wydan, 
lenia części robotników. Do Marsylji i do 
innych portów przybyli delegaci federa- 
cji robotników portowych w celu przy« 
gotowania powszechnego strajku według 
uchwały federacji, 


Huli. Wczoraj robotnicy przedsię: 
biorstw transportowych urządzili demon- 
strację. Sekretarz związku marynarzy, 
marynarze i palacze okrętowi w EU 


Norwegii, Szwecji, Danji, Holandji, Bel 
i na wybrzeżu atlantyckiem Ameryki, 
wyznaczyli dzień i godzinę przerwania 
racy. K 
p Tryjest. Większość marynarzy i pa 
laczów okrętowych ogłosiła 
Ludność Indjil: 
` Kalkuta. Według ostatniego spisu 
Petersburg. O g. 8 w. przed roz- ludność Indji wynosi 315 miliouów. 
poczęciem przedstawienia baletowego w Kryzys gabinetu. 
teatrze Maryjskim, powstał pożar. Na Rzym. Luzzati zawiadomił izbę 
scenie spaliły się trzy sążnie kulis i de- senat o dymsji gabinetu. Król 
koracji: wał dzisiaj prezesów senatu i izby. 
Zamieoie śnieżne, "P> 
Odesa. Na kolejach południowo- Wilno. Organizuje się towarzystwe 
zachodnich szalała zamieć Śnieżna. Na z kapitałem rosyjskim w wysokości mil 
dystansie Cherson-Mikołajew zamieć jona rubli w celu przemienienia Birszte h 
przewróciła przeszło 300 słupów tele- w pobliżu Kowna na pierwszorzędną 
graficznych, wobec czego komunikacja europejską miejscowość leczniczą. 
telegrnficzna z Symferopolem jest przer- 
wana. W  Odesie burza przewróciła 
kilkanaście słupów telegraficznych, po- 
zrucała wiele szyldów i zerwała wiele 
dachów. Zerwane przewodniki elektry- 
czne spowodowały śmierć montera. 
Kijów. Na kolejach południowo- 
zachodnich szaleje zamieć Śnieżna. 
Ekaterynosław. Na całej linji eka- 


„Maternité“ 


PRYWATNY ZAKŁAD 
Ginekologiczno - Akuszeryjny 


sokiej i ieści i Doktorów: 
wej iw mieście, spadł głęboki PP | 0. Gola 
g. I, Słaskiego J. Jenczewskiego. 


Kradzież broni. 

Kijów. Sprawdzono, iż ze składu 
broni Kurowskiego skradziono 83 rewol- 
wery i 1,600 nabojów. 

Dżuma. 

Chabarowsk. Na kolei żelaznej A- 
murskiej zastosowano energiczne środki 
przeciw przeniesieniu dżumy, 

W Chabarowsku ostatni dzień prze- 
szedł bez wypadków śmiertelnych. 


W sejmie pruskim. 

Berlin. Porządek dzienny wczoraj» 
szego posiedzenia sejmu pruskiego obej- 
mował rozprawy nad budżetem komisji 
kolonizacyjnej, na wniosek jednak kos 
misji budżetowej odroczono rozprawy 
te do czasu doręczenia przez rząd me- 
morjału w tej sprawie. Mówcy liberalni 
wyrazili przy tej sposobności ubolewa- 
nie, że stronnictwa okazują tak mało 
stanowczości w żądaniu urzeczywistnie- 
nia ustawy o wywłaszczeniu. Budżet 
komisji uchwślono; przeciwko budżetowi 
głosowali: centrum, polacy i socjąiede» 


Warszawa, Boduena Ne 5. Telefon 41-% 
od 21], do 8 rb. dziennie. 
404 4 z Informacji udsiela Zarząd) 


poszukuję 
letniego mieszkania 


złożonego z dwuch, trzech lub czterec 
pokoi z kuchnią. komórką (lub chlewi 
kiem) pod Zgierskim lasem blisko tramwó 
ju. Adres z podaniem ceny składać w 
administr, „Kurj. Łódzk.* Zachodnia 3 
r409—10—1 


Lokomobila 


20 H P., w dobrem stanie do obej 
rzenia w ruchu, tanie do sprzé 
dania. Zachodnia 26. u maszypist 
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Światioleezniczy i Roentgenowski (abinei 
f-ra S. KANTORA. 


Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 
Krótka A 4. 172—0—10 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem (cho- 
rooy sRóry i wypadenie włosów, prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
roidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 
j pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, usu- 
wanie brodawek) Endo E cystoskopja (oświetlanie organów moczopłciowych), 
elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 

Przyjmuje od 8 — Ê i od 6 — 9, dla pań od 5 — 6. Qsobna poczekalnia. 
Telefon Ne 19—41. 


T 
i 


Hurtowy skład papieru A 


M. Haydenwurzel 


w Łodzi, Krótka 10. 
Zawiadamiam ninie'szem, że przyjmuję do liniatury 
wszelkie papiery tak książkowe jak i kajetowe po ce- 
nach umiarkowanych. r421—3—] | 
ODJODOOGJODOIDOJODIODSIEDIOWIOWICOJCOŚ | 
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OGG WITOSOWY 


sæ NA RATY i za gstówię! 


"= 


Magazyn „bouvre” Cegielniana Je 37 


Ważne dla Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5, 


Poleca Sżan. Paniom w Łodzi okolicach 


póleca wielki wybór konfekcji damskiej. 
Przyjmuje się wszelkie obstalunki. 


== NĄ RATY i za gotówkę! 


| POLIKLINIKA 


422- 6—1 


Rośliny, bukiety i wieńce 


w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


W.SALWA | 


Dzielna X 4, Piotrkowska Je 189 


Bap 


10 kop. szt. Pudełko 1,20 kop. Ż 
287—52—1 
i 
OAT IEE PE. WESTIE UZO 


Specialność dla koionja!- 
nych sklepów, poleca różne 
tualetowe mydła oraz różne 
pasty do obuwia po cenach 
hurtowych 


Perfurmerja hurtowa 
D. MARCUS 


Cegielniana Aż 49. 
w podwórzu, na przewo. 
7133 83 1 


Edomia”, proszek absolutnie nieazkodiiwy, o ęmnym smaku ; m bare 
styku. 6 dać LEN y KOT kiectei 


Skład główny na Łódź: Skład Apteczny St. Lipiński i L. Spiess 
i Syn, Apteka Mallera. 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi (-go i I5-go każdego miesiąca. 


sae 


Teatr „URANIA“ 


ul. Cegielniana 34. 


: t4 broni praw i interesów wszystkich - 

„Handlowiec cowników handlowych i Eoaea ri ase pria 
„randlowiec" zamieszcza stale wakujące posady. OCENKA n 

Handlowiec! zamieszcza Sprawozdania ze wszystkich Brothers Baliot 
1) sd p stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. Gimnast. Ekwibr, 
„Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

j F M.lie Lyme 
„Handlowiec! daje BEZPŁATNIE premium w postaci Melange akt; śpiewy, tańce, muzyka 
cennych dzieł naukowych, LL. imi 

„triandlowca'* prenumerować można we wszystkich kan- M-r. Mialkoff 


torach pocztowo-telegraficznych. - 
Numery okazowe gratis, 


zuakomity imitator, 


Harry & Jack 


Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. Z. 0 MODE 
CENA: rocznie Rb. 5.— ) f Trio Sphinx 
kwartalnie I 1.25 5 Z przesyłką pocztową. znakomity transform. trancuski duet 


Bovio Les Saus Louci 
Itaijański humor. duet, 


trenumerat; wnosić również można przez T-wo pra- 
ceowników handlowych (Śliska JB 9). 


Mi-e Lanina 
Redaktor Ja Karasiński, Kierownik literacki K, Hoffman. r 


żydawsko-rossyjska subretka 


e SOT AEE Vaieteff 
É d #2 l R ulubieniec Łódzkiej pubłiczności. 
qdać wszędzie! KGP GH 
Nowa serja obrazów, 
Najlepsza zaprawa bez szczotek PO" „+ SDA 
Pod werandą 


„BLASK 


| daje piękny i trwały połysk posadzkom i podlogom. i 
Sprzedaż Hurtowa w Składzie Aptecznym 


- W-go St. Majewskiego, 


PIOTRKOWSKA R 124. 


Koncert Rumuńskiej Orkiestry 


pod batutą kapelmistrza 
GIZA STERIAN, 


Mirea Ę i s 
i Zgierska M %, Telet. Nr. 14-99. ggg, jj — NAPIĘKNIEJSZE CZESANE 
B F mycie gowy z natychmiastowym Wysu- EEA ESS Ii 4 
kóz S AA a n a SZeniem „Manicur) czyszczenie paznogci. ree ~ ` 
maana m i S J farbowanie wlosów i wszelkie roboty w o 4 
: - gn J TRY Asz zakres perukarstwa wchodzące "jako to; PASAŻ SEWERA NG í | 
MAC ZY ARA, o E E O A ATENO OEN E OES loki tuchanowe warkocze i postisch za- D-ra B, DONGHIN da Piotrkowski $ 
bł $ i j i 4 TE i À wsze w najnowszym stylu wykonywane i (OKULISTA) 308—1 Zowianie: 44 113 1 4 f 1 pół po p. 4 
KZ Która z Tanio j ust | hi + AL pod moim kierunkiem. Wyuczam upina- zx : OERIRTIZGZU 
? A nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
c pory E ; OWNIG UUIETAG SIĘ; Ao ta, zojopać) "e; Songok; Specjalista chorób włosów. skór- F? | 
niech ie ij kostjumy nych (piegi i pryszcze na twarzy Ur med 0 H i 
u krawca damskiego ZZ etc.) i wenerycznych (syphilis © 0 Żag 
: wy gle y yp 
; GU w. a Pa: Łódź, Ból głowy i migranę y 3 à p 
M. a M BN Zawadzka 23.. różykanie ów Dr S Sznitkind choroby skórne i wener, ' 
| zy Migreno » Nervosin Ars ul, Mikołajewska M I8. | 
8 ul. Srednia nr. 2 6 
Bezwarunkowo pewny | nieszku- AA a Telefonu X 2060. WW | 
dliwy roslinny środek. Ządać w Leczenie elektrycznością I masa- Godz. przyjęć od 9 do 12i od 4 i pół N 
aptekach składach aptecznych zem. do 7 i pół w., w Niedziele i święta od 
tylko ORYGINALNYCH proszków 9 do 12 i pół. r376—0—1 


Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 
po poł. 373—14—14 


Br. L. Klaczkin 
Kenstentynówska fl. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuję pod 8-—1 


9 więc, ilia De 


5—8 


Specjalista chorób skórnych, wang- 
rycznych i niemocy płciowej 


Or. SŁ LEWKUWIGZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracy jnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 
Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz., w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań.od 5 — 6, 115—4. 


Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos= 
metyka) weneryczne, moczopłcio- 
we i niemocy płciowej. Leczenie 
syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
. Hata 606“ 


ulica POŁUDNIOWA M 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 ranoi od 

4 — 8 po pol, panie od 5 — 6 po poł, 
8674—0—0 

MEET A AAA A ROEE AA R NY | WNE "M 


Dr. REJ T 


Średnia 5; 
powrócił. 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz= 
ne, kosmetyka. Leczenie SYPHI- 
LISU Salvarsanem „ERLICH— 
HATA 606". 
Godziny przyjąć: od 8—1 rano i od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop. 


(r, Eugenia Kerer-Gergzyn 
Chorchy kobiece. 


Wica Piotrkowska i21. 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedzielę 
od godziny 9 — 12 raño, Telef. 18-07 


dr. Zeyberg 


Krótka 5 


Choroby weneryczne: 
płciowe i skóry 


Od godz. 11—1 i od 6—8 i pół 
dla pań od 5—6 pop. A 
Osobna poczekalnia dla pań. ' 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 


Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół po południu, 


Ulica Południowa 23. 
Teletonu Në 16.86 2010—1 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 9 do 10i pół. Pa 
nie od 4—8 po poł., w niedzie- 
lę od 10—1 rano. 


ir. | Silberst'om 
Promenada 13 (róg Benedykta). 


Choroby skóry, włosów i wene- 
ryczne. Leczenie syfilisu Salvar- ~ 
sanem 606. Radykalne usuwanie 
szpecących włosów. 
Przyjmuje; ed 8 do 8 i pół, od ií i pół 
do 2 i pół po poł, i od 4i półdo 8 i pó) 
wiecz, Panie: od 4 i pół do 6. pól po 
południu. W niedzielę do 7 wieczór, 
1072—0—0 


Dr. med, St, Bartoszewicz 
ANALIZY LEKARSKIE 
dla celów djagnostycznych, 


Zawadzka Je 1, dom Sheiblera. 


można też przez aptekę B. Głu- 
chowskiego, Dzielna 4, tel. 33 
1998—0—0 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU 


3. ZIELONA 3, 
11-—3—1 


Nr. 66. 


ODEON” 


Telefon 15-81. 


Luary Cyrk A. Devignó 8 


RYNEK TARGOWY, przy zbiecu ul, Cegie nianej i Dzielnej 
Z a 


OS 


Dziś 


gorlowcdt en przedsta wie 


z udziałem całej trupy na czele: nowych d-biutantów. 


Dalszy ciąg europejskiego championatu 
Walki francuskioj. 
zorganizowanego przez znanego w Rosji i za granicą 
profesora atletyki, p. A. W. Kazakowa dla zawodo- 
wych atletów wszystkich stron Świata o nagrody 
złoty wianek jako w starożytnych zabawach olim- 
pijskich, ziote srebrne i bronzowe medale. 


Dziś walczą: 


Johansoin — Brehienoscew 


Norwegja Włady wostok 


wujo Pud — Denemark 


Waży 12 pud. 8 í. Riga 


Mantredo-di-Napoli — Czechowski 


(AIABIABOBOWBIANACHSINIOTAIALA 


Włochy Grodno 
i Dn =. 
Majer —Po peszii . ać 
Tyrol Czechy Q 


Q Początek o godz. 8 i pół wiecz. Q 


Dom Agenturowo - Handlowy w Warszawie 
poszukuje przedstawicielstwa 


na Królestwo Polskie i Litwę. 
Poważne rekomendacje, ewentualnie kaucja, Oferty dla„Chrześs 
cjanina* uprasza się składać w Centralnem Biurze Ogłoszeń 
L. i E. Metzl i S-ka, Warszawa, Marszałkowska 130. r441 2 1 


ORAN De Sa Da Sa Da de De e 


IZRAELITA” 


Tygodnik naukowy, spoleczny i literacki, 


„IZRAELITA” jest jedynem u nas pismem polskiem, po 
święconem kwestji żydowskiej, oraz zwalczaniu wszystkiego, co 
stoi na przeszkodzie obywatelskim dążeniom Żydów-Polaków. 
Od czasu wznowienia wydawnictwa „izraelita’ daje czytel- 
nikom znacznie obfitszy materjał aktualny i historyczny, a zara- 


zem podniesiony został publicystyczny poziom pisma przez zwięk: ` 


szony i odpowiedni dobór współpracowników z pośród wybitnych 
«ił naukowych i literackich. 


Zespół współpiacowników „„łzraelity”” tworzą: 


Agricola, F. Arnsztajnowa, Majer Bałaban, Bela- 
rjusz, Leo Beimont, R. Centnerszwerowa, Leon Choro- 
mański, Jalja Dieksteinówna, Wilhelm Feldman, H. Fid- 
ler, Leon Gorecki, Kazimierz Grosman, Jerzy Gura- 
nowski, Czesław Halicz, Jan Adolf Hertz, St. A, Kem- 

ner, Henryk Kohn, Jerzy Knrnatowski, Leon Lichten- 
aum, Henrys Lichtenbaam, N. Likiert, J. M. Muszkowsti, 
Wł. Nawrocki, Henryk Nusbaum, Ignacy Radliński, 
Bolesław . Roz tański, Eug. Sokołowski, Mieczysław 
Sterling, Wojciech Szukiewiez, st. Szymański, Józef 
Wasercug, Adam Wizel, Adam Wolman, Piotr Zubowicz 
i inni. 


Prenumerata wynosi: w Warszawie rocznie rb. 6, półrocznie rb., 3 
kwartalnie rb. 1.50; na prowincji; rocznie rb. 8, półrocznie rb. 4, 
kwartalnie" rb. 2. 


PREMJA „IZRAFLITY : 


Wszystkim, którzy opłacą ' renumeratę za pierwsze półrocza 
1911 r., wyślemy odwrotną pocztą BEZPŁATAIE dwa dziełkz 
„Antysemityzm Anatela Leroy=liealieu i „Rzec* 
o Salomonie Majmonie“, Klemensa Urmowskiego.  Prenumeratorzy 
wartalmi otrzymają oba dziełka powyższe po cenie znacznie zni- 
tonej (50 kop. za oba). 
Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, ul. Próżna 8. Telefon 158-90, 
r1434—0 
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===ZSEFe 


KURIER ŁODZKI — 21 marca 1911 r. 


We wtorek, środę i czwartek, d. 21, 22 23 i Marca 1911 r. 


AKTORKA mani: 
Nad program: Miasto czarnej śmierci 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pielęgnowania 
Chorych „Bykur Cholim*" niniejszem zawiadamia, 
że w Środę d. 22 Marca r. b. o godz. 12-ej w połu- 
dnie, jako w rocznicę Śmierci b. prezesa towarzystwa 
b.p. Wiarkusa Silbersteina 

odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze przy 
Nowym Rynku N? 10, na które zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 168—1—1 


Syndyk tymczasowy massy upadłości 
„Ziegler i Reichman“ 


Na zasadzie art. 502 K, H. wzywa wierzycieli upadłości 
Ziegler i Reichman, aby się w ciągu dni czterdziestu sta- 
wili bądź osobiście, bądź przez swoich pełnomocników, przed 
Syndykiem upadłości i oświadczyli z jakiego tytułu i w jakiej 
summie są wierzycielami i aby mu złożyli swe tytuły, lub zło- 
żyli je w Kancellarji Sądu Okręgowego w wydziale I. Cywilnym, 

Bernard Birencweig, adw. przys. 


r435—3—1 


Łódź, Zielona nr. 11. 


Reumatyzm 
można wyleczyć, 
BEZPŁATKIE! 


Jeśli cierpicie na reumatyzm, podagrę, 
lumbago, scyatykę czyli „ishias“ i dokto- 
rzy pomódź Wam nie mogą, napiszcie po- 
cztówkę na imię M. E. Traysera w Lon- 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE BEZ- 
PŁATNIE próbną dozę leczniezego śro» 
dka, dzięki któremu on sam został wye 
Jeczony, jak również setki innych osob, 
między którymy byli chorzy przeszło 80 
lat cierpiący na tę chorobę, Środek ów 
używać można bez przerwy w swych 
zwykłych zajęciach, Proszę pisać na ad- 
res; M. E. Trayser, N? 115 Bangor Ho- 
use, Shoe Lane, London, England, 

UWAGA, — Jeżeli potem WP. żądać 
będzie jeszce tego środka, to takowy 
dostać można na miejscu u lekarza lub w 
aptece, 1394 13-1 


LITTEL GRANDE SOURCE, 


WODA STOŁOWA 
Vitte Grande Source 
Poleca się cierpiącym na 
Reumatyzm, podagrę, artretyzm 
Przedstawiciel SZ. FORTIE' 


Moskwa, M. Łubianka, domu 
X% 14 Do nabycia we wsz. 
księg. i składach aptecznych. 
2166—26—1 


Przeciw Kaszlowi i Chrypce i 
lekarze polecają 
FRY'A 


Prawdziwe Sodeńskie © 
Mineralne Pastylki. 5 


; Żądać we wszystkich apte- 
j kach i składach aptecznych. i 


„Lóelite" 


! Rudofa Eherenca 
$ niezawodny środek 
$ od kaszlu i chrypki. 


Ñ SPRZEDAŻ w składach aptecz- 
p nych i aptekach. 3465 — 15—1 


Przedmioty Hygieniczne 


(Prezerwatywy , 


Bla Pań i Panów: 
oddział tirmy paryskiej w skła- 
dzie aptecznym, KŁODZ. 
ul. Mikołajewska 29. 
koś że znacznem ustępstwem. 


mmm 0 


TANIA BIBLIOTEKA 


Publiczna 
Tow. „Wiedza 


Rozwadowska I5 
otwarta jest w dni powszednie 
od g. 6 do 8 wiecz., w niedziele 
i święta od 1 do 3 po południu. 
Książki wypożycza się bez za- 
stawu za opłatą pięciu kop. mie- 
sięcznie, Księgozbiór liczy 3000 
tomów. r299—15—1 


Ogłoszenia drobne: 
PE: 


własność  dwumiesięcznego, 
chrzczonego ładnego chłopczy* 
ka. Zawadzka 15 m. 19. 
165—2—1 
om do sprzedania przy Gór- 
Dz Rynku, za 7.800; przy- 
nosi rocznie rb. 1300. Wiado- 
mość u Lewkowicza, ul. Suwal- 
ska Ne 20... - 164—2—1 
apusta i ogórki, kwaszone. 
K Kika beczek jest do sprzeda: 
nia. Wiadomość ul, Młynarska 
X% 65 w skiepie r: 413—14—1 
to z p.p. właścicieli gruntów 
K położonych w Łodzi, lub 
pod Łodzią, życzy sobie takowe 
rozparcelować na place budo- 
wlane zechce zgłosić się do Biu- 
ra Technicznego Czesława Chle- 
bowskiego w Łodzi ul. Orla N8 
16, który podejmuje się: rozpar- 
celować grunt, uregulować hypo- 
tekę i rozprzedać place, równieź 
wykonywa plany budowlane i 
Szacunki dla Rządowych Ubez- 
pieczeń. r873—10—1 
aszyny 2 Singera bębenkowe, 
M prawie nowe, tanio de 
sprzedania: Konstantynowska 7, 
m. 16 134—3—1 
aszyny bębenkową pierście- 
M niową i maszynę za 15 rubli, 
Widzewska 145 -— 16. 130—4—1 
agazyn mód i konfekcji 
damskiej do sprzedania. Ul 
Zgierska 56. 149—3—1 
14 eble sprzedam tanio: garnitur 
M machoniowy, kredens, stół, 
krzesła, plater, biurko dębowe 
na szaikach, otomanę, bieliźniar- 
kę z lustrem, łóżka dębowe, 
szafy, łóżko zelazne z widokami, 
zegar, lampę, Nowo Cegielniana 
21-3. 712—1—1 


kazyjnie do sprzedania kom-- 


piel, parowa dla chorego: 
Południowa 4, 2. 50—3—1 
otrzebne zaraz zdolne panien- 
ki do bluzek Zawadzka Ne26 


| © drbkarni ŚL Kainska, Żaghodnie 84. 


Redaktor odpowi 


Na ogólne źądanić 


wspaniały dramat z życia. 


z natury. 


otrzebny człowiek zdrowy, 
pracowity, do drukarni. Zgła« 
szać się od 7 —8 do Adminis- 
tracji „Kurj. Łódzkiego.“ ] 
; 163—3—1 
lac przy ulicy Miedziane. N&T- 
obok Rokicińskiej z hypoteką 
uregulowaną do sprzedania za 
5300 rubli na dobrych warun- 
kach. Wiadomość Średnia 20 
m. 14. 170—1—1 
otrzebni czeludzie stolarscy 
i chłopiec podręczny. Rybra 
13, podwórze. 142—3—]1 
oszukuję ekspedjentki, do sprzeć 
daży damskich kostjumów, 
Dom konfekcyjny „Braci Brom- 
berg* Piotrkowska 6 146—3—1 


a... zak A ARA AAA a NAA ORAN AMA RAR M 


przedam warsztat Ślusarski, 
z wyrobioną _ klijentelą, 
lub szukam wspólnika, pragnąć 
rozwinąć interes na wyższą ska- 
lẹ. Koziny. Polna Nè 29 
148—2—1 
qklep rzeżniczy do sprzedania, 
KA, Ul. Konstantynowska Ne 56, 
roka. Mięso wołowe 4 szy ga: 
tunek 16 kop. 2 gi 15 kop, za 
funt. Cielęcina po 15. kop. funt. 
Proszę się przekonać. 740—3—1 


SK ep kolonjalny do sprzedania - 


zaraz z powodu choroby, 
Ciemna N°? 45. 141—3—1 


zw EE LE A AE 2 IB 0 RAR EPM 
kępa karię, Ou paszportu, 


wydaną z fabryki Karola 
Benicha, na imię Józeia Osmul- 
skiego. 161—1—1 


kradziono kartę od paszportu, 

wydaną z fabryki Poznańs- 
kiego, na imię Tomasza Kaź - 
mierskiego i weksel na 16 rb, 
wystawiony przez tegoz. 


dzo i d PODR saak Y 
ciekł syn, Karola Kocharskie- - 


go Stefan, w piątek, d. 17 b 
m., kitoby wiedział udzie się 
znajduje, ` niech 
rodziców. Ul. Drewnowska 54 
m. 18. ________169—2—1 

aginęła karta od paszportu, 
wydana z fabryki Poziań- 
skiego, na imię Apolnji Urba- 
niak. 169—1—1 
araz, pokój umeblowany z 
wygodami, z osobnym wej- 
ściem, do wznajęcia, z cał- 
kowitem utrzymaniem, lub bez. 
Południowa Nė 20 m, 43. 
113—2—1 
Zi paszport, wydany z gm. 
Osięcin, pow. nieszawskiego, 
gub, warszawskiej, na imię We- 
roniki Sobieraj, 
ŻW paszport, wydany z gm. 

Wojca, pow, Stobnickiego 
gub. kieleckiej. na imię Katarzy- 
ny Swierc, 159—3— 1 


RP WPN 


162—3—1 


EWY ORO? WO ER 
hg szy paszport, wydany z- 


„ gm. Bratoszewice, pow. brze- 
zińsklego, gub. piotrkowskiej, 
na imię Wojciecha Zalepińskiego. 


119—3—1 
7era Në dorożkarski Wè 412, 


wydany przez policmajstra 

m. Łodzi, na imię Józefa Kozer- 
skiego. 21—3—1 
ahinął paszport, wydany z 
magistratu m. Tomaszowa, 

na imię Hawy Waks, 724—3>— 


rądolna wyszywaczka ze Świa« 


dectwami, poszukuje pracy 
w fabryce. Oferty „Kurjer Łódz 
ki“ dla „J. G.“ [EEEE 
rjagmął paszport, wydany z 
L gm. 
powiatu, 
imię Dawi 


ub. radomskiej 
Rozenbluma, 


na 


Radoszyce, Końskiego 


131—3—41 


do 4 ech tysięcy, jest do 

pożyczenia na 1 szy NM hy+ 

poteki Wiadomość u Gębalskier 
go, Piotrkowska 8 21 

wes 4 

Halny M. Bonifacy Hilar g 


a i 
1 A do ł 


odprowadzi do - 


a 


